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AUSTRIACKIE KtOPOTY MUSS0LIK1EG0.
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej'*).

Rzym, 1 lutego 1934.
Dyplom acja w ioska, giętka i czujna, 

r ie  w ykazuje w  tym  stopnu , co w io 
ska opinia publiczna, tego żyw ego za- 
niepokojcna, jatoie tow arzyszy  we 
W łoszech irozwojowi w ypadków  w  
Austrii. P rzecię tny  obyw atel wioski 
zapytany, c*o myśli o Austrii i jak so
bie w yobraża bieg w ypadków  w tym 
kraju, odpow iada bez nam ysłu : p rzy
łączenie Austrii dto Niemiec pod taką 
czy inną form ą jest nieuniknione i m o
że nastąpić za m iesiąc lub naw et za 
kilka dni.

W tedy  cudzoziem  ce, zaciekaw iony 
tak definityw ną formą odpow iedzi w io  
slcich. ryzykuje  już nieco mniej śmiało 
drugie pytanie: a co w tedy  zrobi rząd 
w łoski? Tu, w zależność od tego, czy 
rozm ów ca w ioski jest całkow icie zw o 
lennikiem rządu, czy też ustosunkow a
ny jest do reżim u krytycznie, następ u 
ją odpowiedzą mniej lub w ięcej zażeno
wane.

Rzymskie iluzje i zaw ody.
Postawimy w ięc spraw ę jasno: jaka 

przyszłość czeka ten k ra j?  W Rzymie 
sądzono, że sam o sform ułow anie ostre  
i w yraźne, stanow iska W ioch w obec 
możliwego przyłączenia się Austrji do 
Niemiec w y sta rczy , aby raz  na zaw 
sze odstraszyć  Niemcy i Austrię od 
takich zam ysłów . Ileż to  razy grzm iał 
Mussoflini pod adresem  Niemiec, skoro 
tylko zanosiło się na jakąkolwiek akcję 
niem iecką za ansohlussem ? Gzyż trze 
ba przypom inać jego nam iętną mowę 
i niesłychanie ostrą odpraw ę, daną w 
parlam encie Stresem annow i, gdy  p ró 
bow ał aktualizow ać sp raw ę Tyrolu 
południow ego? Nasłuchali się w tedy 
niem cy epitetów  tak przykrych  pod 
swoim adresem  i deklairacyj ta k  silnie 
sform ułow anych, że zdaw ało  się. iż 
pocyoja w łoska jest w  odniesieniu do 
sp raw y  austriackiej nie do ruszenia. 
Gdy Curtius w yskoczył z projektem  
unii austro-niem  eckiej, Mussoiinł p o 
staw ił sp raw ę na ostrzu noża i przy 
pomocy Francji o raz  Małej Fntemty 
odniósł sukces. Anschluss upadł.

W  Rzym ie łudzono się, że dojście dc 
w ładzy Hitlera da W łochom  gw aran
cje dostatecznie pew ne, iż stan obecny 
w  Austrji nie zostanie naruszony. P ro 
tekcja Mussoluiiego, silna i skuteczna 
na terenie m iędzynarodow ym , niejed
nokrotnie ra tow ała  izolowanego Hitle
ra. Ale czy  dał za to R zym ow i jakieś 
w iążące ośw.adczemie, ozy zaciągnął 
zobowiązanie, poiza nic nie m ówiącem, 
nieao elegijnem zapewnieniu iż m iędzy 
Niem canr lwtlerowskiemi a W łocham i 
nie powinno być nieporozum ień? Nie, 
H itler żadnych, o tle w iadom o, nie za 
ciągał zobow iązań w obec Rzym u w  
sprawie au striack a :. T eraz św iat ma 
widowisko nialada: z trybuny swego 
parlam entu Hitler p raw i dusery Musso 
limemu, a  za kulisami toczy się w alka 
zupełnie zdecydow ana o  Austrię.

Do utrw alonego system u dyplom a
tycznego M ussotiniego należy też ujaw  
niony temi dniami ch arak terystyczny  
szczegół. G dy p rasa  św iatow a donio
sła, iż am basador w łoski w  Berlinie, 
C erótti, interweniowali u rządu nie
mieckiego w espół z  ambasadorami

Francji : Angilji, domagając sie zanie- i 
chanią przez czynniki niemieckie popie ] 
ramia akcji w yw rotow ej hitlerow ców  1 
austriackich, zapew niano w Rzymie ze 
strony  miarodajnej, że  am basador w io 
ski nie czynił żadnych dęm arszów  ani 
łącznie z  am basadoram i m ocars w  z a 
chodnich ani też na w łasna rekę.

Odrębna gra Włoch.
Czyż więc w tuk groźnej sytuacji 

W łochy wogóle przesta ły  się intereso
w ać spraw ą Ausitrl? Nie, W łochy, 
wiernie sw ej tradycji w obec Hitlera, 
poczyniły tylko w Berlinie uw agi w 
formie jaknajbardziei przyjaznej. Ależ 
to w szystko  jedno! — zaw oła czy te l
nik. Nie. tak nie jest, Rzym  p rzyw ią
zuje w dalszym  c ągu ogromna w agę 
do tego, aby, zw alczając naw'et ciieii 
możliwości zm iany stosunków  -w Au
strji, nie wejść w obec Niemiec formal
nie na drogę nieprzyjazną. Czy ta meto 
da, w  istocie mocno naciągu ęta da się 
utrzym ać czas dłuższy —  inna s p ra 
w a. W ystarczy  podkreślić, że m e
toda ta jest nadal stosow ana. Rzymowi 
byłoby, oozyw iśoc, bardzo przyjem 
nie, gdy inne m ocarstw o np. W ielka 
B rytania, zajęła w  spraw ie austriackiej 
stanow isko mocniejsze, w yręczając 
I>od tym  w zględem  sam R zym  Ba, 
czytaliśm y tu skw apliw ie przez prasę 
w łoską notow ane głosy, że naw et rząd  [ 
am erykański, zw iązany pakte-m Kello-

ga, sprzeoiwla s ę  zmianie zasadniczej 
w spraw ie Austrji...

Tak jest, dyplom acją włosKą w o ła ła
by, aby ktoś inny ja w yręczy ł w  ude
rzeniu pięścią w  stó ł pod adresem  
Niemiec w spraw ie Austrji, aby inne 
s ły  wzm ocniły pozycję Austrji, a  więc 
i W łoch, przeciw  wszelkim możliwym 
zakusom  Berlina. W  Rzymie wiadomo 
jednak, że sytuacja w  Austrji doznała 
w ostatnich tygodniach znacznego za
ostrzenia. W icemin ster Suvich, k tó ry  
jest bacznym  obserw atorem , na pewno 
nie zataił p rzed  swoim szeieni, po po
wrocie z Austrji,, istotnego stanu rze
czy, ani też  obaw, k tó re  mu się nasu
nęły w  zw iązku ze spraw ą austriacką.

D otychczas uchodziło za rzecg p rze
sądzoną w  sens e pozytyw nym , że na 
w ypadek badź zam achu stanu w  Au
strji, bądź też  w kroczenia oddziałów 
niemieckich, lub też jakichkolwiek K*iM> 
półw ojskow ych. W łochy natychm iast 
odpowiedzą na to energicznem i zarzą- 
dizeniianr na tu ry  w ojskowej. W ym ie

niło w kołach politycznych zupełnie 
dokładnie, ile i jakie jednostki bojow e 
włoskie zostały  w ysłane na pograni
cze austriackie, aby być w  pogotowiu, 
ot tak — na w szelk w ypadek.

Czy możliwa Jest interwencja 1
Chociaż nie jest zupełnie pew ne, ozy 

wojska w łoskie istotnie o trzym ałyby

Co pisze prasa angielska o Polsce.
Londyn, 5 lutego. (FAT) Tygodnik 

gospodarczy ,,The Fconoim st". om awia 
jąc w korespondencji z W arszaw y o- 
becuą sytuację gospodarczą Polski, 
s tw ierdza: Pozycja złotego jest nadal 
silna. Możną dziś uw ażać za rzecz zu 
pełnie pewna, że Polska jest zdecydo
w ana j zdolna do zachowania złotego

• pary te tu . W zrastające zaufanie Pofla- 
1 ków  do ich w łasnej w alu ty  : nieufność 
j dc innych walu?, ujawnia sie w  cią- 
I głym  w zroście w kładów  w kasach o- 
j szczędności o raz  w pokaźnej zw yżce 
i zlotow ych papierów  w artościow ych, ja 
j Ica nastąpiła w II. połowie r. 1933.

N A S Z E  P R E M J U M
Premj'um książkowe, zapowiedziane dla P renum e

ratorów „Słowa Polskiego“ otrzymywać będą na tych 
samych warunkach obecni abonenci „Gazety Lwowskiej*', 
którzy w raz z prenumeratą nadeślą 1 zł. miesięcznie.

Za miesiąc styczeń już rozesłana zostata powieść 
A r n o l d o  Fr anccar oi i  „ R A J  D Z I E W C Z Ą T " .

W miesiącu lutym prenumeratorzy „Gazety Lwow
skiej'* o t r z y m a ją  powieść

R. C. Sherriffa „Kres w ę d ró w ki”

Ponieważ niezbędnem jest ustalenie zgóry 'lości 
egzemplarzy wymienionej powieści, prosimy o możliwie 
rychłe zgłoszenia oraz o nadsyłanie o ile można bez 
spóźnienia prenum eratą  „Gazety Lwowskiej" za luty 
wraz z należnością za bieżąty dodatek powieściowy.

rozkaz w kroczenia na teren Austrji 
celem przyw rócenia stanu legalnego i 
utrzymarola repub lk i niepodległej. — 
św iat pogodził sie był z myślą, że na
ruszenie p rzez Niemcy spokoju w  Au
strji bądź w  drodze zamachu stanu od 
w ew nątrz , bądź też z zew nątrz , spotka 
się od razu, niezwłocznie, z  interw encją 
zbrojną ze strony  Włoch. Nie jest trrud 
ne do od gani ęc a. że rów nież koła po- 
iityuzne austriackie, przeciw ne Hitle
rowi. na to  liczyły. Tym czasem  świat, 
w  m iarę p o g a rsz a n i sie sytuacji w e 
wnętrznej w  Austrji, zaczyna odnosć 
wrażenie — może m ylne? — -że in ter
wencja militarna w łoska w  Austrji, na 
w ypadek zaw ieruchy w  tym  kraiju, sita 
jc się coraz mniej prawdopodobna.

Poprostu  może pow stać taka sy tu 
acja formalna, że Austria sama. od w e 
wnątrz rozsadzona, w ystąpi o wzięcie 
jej pod opiekę przez Rzesze Co w tedy 
zrobi Musso!i i i ?  Narazie hitlerow cy
rzuci,!.; hasło bardzo sprytne pod wzgle 
dem tak tycznym : głoszą oni zasadę,
że pragna jedynie osiągnąć ustanow ie
nie rządu narodovvo-soc.’afetyczne'go 
w  Austrji z rów noczesnern u trzym a
niem niepodległość' Austrj'.

Co zrobi w  obu w ypadkach rząd 
w łoski? Czy. po ew entualnym  upadku 
Dollfussa i dojściu do w ładzy h itle row 
ców  bez użycia przez nich gw ałtu — 
zastosuje środki m ilitarne? C zy zde
cyduje s'ę n.a taki ew entualny krok z 
chwilą, gdy przy  zachowaniu w szel
kich pozorów' praw a hitlerow cy zdoła
ją w y tw orzyć  w Ausórji sytuacje, po
dobną do tej, jaka istnieje w  Gdańsku?

Na tie pytania nie można w  tej chwili j 
o trzym ać w Rzym ie odpow iedz. 
W szystko  jednak przem aw ia za tern. 
że spraw a Austrji b ę d z e  się coraz b a r
dziej kom plikowała. T rzeba pamiętać 
i o tom, żę jakikolwiek krok w ło sk 1 
którem u tow arzyszy łoby  użycie siły 
zbrojnej, m usiałby być poprzedzony 
porozum eniem z Jugosław ią, o  której 
w kołach politycznych w ad o m o . że 
z naiwyżs-zem zainteresow aniem , zc 
vvzg'ędu na Karyntię, śledzi rozw ój wy 
padków  w  Austrji. Przypom nijm y tu, 
co niedawno ujaw niły pisma austriac
k i .  stojące bardzo blisko kanclerza 
Dc-llfussa, iż Niemcy planow ały poł- 
kn ecie w iększości obszaru republiki 
austriackiej. Rewe'acj,a ta czyni ak tu
alną głośną pTzed k :łku tygodniami 
pogłoskę, iż Bar Im opracow ał p 'an po
działu Austrji. przy którem  to podziale 
część tery torium  Karymtji miałoby 
przypaść Ju g o sław j...

To byłoby dla Uftocb nie do 
strawienia.

Każda komplikacja stosunków w  Au 
strji może — jak w idzim y — spowodo • 
wać skutki nieobliczalne, a w szysPm  
zdaje się przem aw iać za tein. iż kom
pi kacią ta  staje się poprostu idenn!!'- 
niona. Słusznie pewien inteligentay 
wioch w rozmowie % piszącym  te s ło 
wa określił spraw ę Austrii inko punkt 
new ra’g:czny Eurony. Newra^g.ia ta 
staje s’ę już obccr.e  chorobą skom pli
kow aną o uew iadom ym  rozwoju i 
jesizoze mniej w iadom e ni zakouczen-iu.

Ronunnus.



Ni z dnia 7 lutego 1934.

Gen. referat budżetowy pos. Miedzńsk ego
w yg ło szo n y na plenum Sejmu.

W arszaw a, 5 lutego. (P a T) P o o tw ar
c’u dzisiejszego posiedzenia Sejmu ! 
przejęciu  protokołu  ze 107 posiedzenia 
plenarnego, poseł Sr. Stiro lisia (KI uh 
Nar.) prosiit o gtois w  spraw je zarzutu  
oo do protokołu ze  108 posiedzenia.

Marszalek S w talsk i zażądał zgłoszę  
ula tego zarzutu na piśmie w  biurze 
Sejmu.

N astępnie stw ierdzono w ygaś/recie  
m andatów  posła S t. Św ieża w skiego 
(BBW R) i Ludw ika Kulczyckiego (N. 
P . R.).

O drzucony wniosek posła Tempkl. 
Ro złożet*u ślubowania p rzez posła 

Rom ana Janow skiego (z grupy posła 
jv łid ia łk iew icza) zab ra ł glos pos. l'emp 
ka tCh. D.) k tó ry  w niósł o uzupełnienie 
porządku dziennego p rzez w staw ienie 
zgłoszone go dziś przez kluby St. Ludo 
wcgo, P P S , NPR i Ch. D. wniosku na
głego w spraw  e rzekom o nneior mal
uje uchwailoinej zm iany Konstytucji.

W  głosow aniu w niosek posła Tem p- 
t i upadł.

N astępnie Izba p rzystąp iła  do d ru g ’e 
go ozy tania pirełiminarza budże tu na 
rok 1934/35.

Drugie czytanie prelim inarza.
Głos zab ra ł spraw ozdaw ca general

ny pos. Miedzi liski. Referent zw raca  
ua w stęp ie  uw agę na zasadnicze mo
m enty  z przeb egu tegorocznych prac 
bu,dżetowych. Prelim inarz obecny, niż
szy okrągło o 280 mili. od poprzednie
go, jest w y a z e m  dążeń rządu do o- 
szozęJności i zmniejszenia w ydatków  
państw a. W  poprzednich latach zdarza 
1» się. że budżet był w w ykortarlu  niż 
szy od prelim inow anego. Życie ma w  
tych w ypadkach  gsos ostatni i najw a- 
żnejszą  rzeczą jest. by  dostosow ać sa? 
w  w ykonaniu budżetu n 'e  tylko do jego 
ram , ale także do w ysokości w p ły 
wów. W  prak tyce iząd  od Kilku lat ce 
chow ała należy ta  ostrożność w  czynie 
mi u w ytLuków  budżetow ych.

W pływ y skarbowe nie różnią się od 
preliminowanych.

O kres budżetow y obecny jest p ierw  
szy, w  k tó rym  w p ły w y  skarbow e nie 
różnią s ę  praw ie od preliim.nowanycb 
na począitku ub. roku budżetow ego. 
P relim inarz tegoroczny  jest bardziej 
zb iżo n y , niż dotychczas, do b>eżącej 
sytuacji, do tych ram , jakie w y n ik i  
z zestaw ienia w pływ ów  w  ciągu tych 
*0 m csięcy, k tóre  już lnamy poza so
bą. M amy zatem  do czynienia z poprą 
\vą w pływ ów  skarbow ych, szczególnie 
z tendencją popraw y, a mimo to rząd  
poszedł w  kierunku zmniejszenia b u 
dżetu państw a na rok p rzyszły  w po
rów naniu z prelim inarzem  zeszłorocz
nym. U w ażam , że działały  tu nie tylko 
m om enty ostrożności, lecz i pewnej 
św iadom ej tendencji, która ma pozo
stać  w  mocy naw et, jeśżby  soraw ilzl- 
ly  s>ę optym istyczne przew idyw ania 
co do popraw y sytuacji.

J e ż c ib y  zasoby nieco s?e zw iększy
ły, to jesteśm y za rem, aby raczej po
zosta ły  one wr społeczeństw ie i ożyw i 
ły  ż j cie gospodarcze, co w  w yn ku 
przyniesie także  dla Skarbu P aństw a 
korzyść w iększą. n5ż  to, coby sie bez- 
pośredn o ścfągnęło. aiłbowiem bolącz
ką naszego życia gospodarczego jest 
brak kapitału obrotow ego i kredytu .

W toku obrad komisji budżetow ej 
zarysow ały  się dwie sp raw y  ogólne, 
ni jest k ry zy s gospodarczy i bezrobo
cie. O prócz tego. jak zaw sze dyskusja 
dotyczyła  polityki gospodarczej rządni.

W ałka z bezrobociem .
Jeżeli chodzi o w alkę z bezrobociem, 

to i tu politykę rządu cechow ała  oslrcż 
ność. Jedynym  czynnikiem któ"y mo
że się odbyć trw ale na sytuacji bezro
bocia, może być tylko ożyw ienie ży 
cia gospodarczego. In”e sposoby, jak 
zapotrzebow anie, albo tw orzenie sztu
cznych zajęć są dość z a w o d z i 
W praw dzie my jesteśm y krajem , któ
ry jeszcze w ym aga olbrzym ich- inwe-

stycyj, ale wchodzi tu w grę brak  ka
p ita łów  obrotow ych i niemożność 
uzyskania w łasnych kapitałów  inwe
stycyjnych. W obec tego organizowanie 
prac inw estycyjnych na w ielką skalę 
pociągnęłoby za sobą szereg ciężkich 
następstw  w  innych dziedzinach nasze 
go życia gospodarczego.

Akcja oddłużeniowa w rolnictwie.
Jeżeli chr>dz> o sytuację w rolnictwie) 

to akcja oddłużeniowa, zapoczątkow a
na p rzez rząd w roku 1932 przyniosła 
niew ątpliw ie rezu lta ty . Zadłużenie na
szych  w arsz ta tów  rolnych wynosi 4600 
miłjonów, nie Iżcząc zadłużeń nierejestro  
Wiimyftb* Obciąża to  rolnictwo kw otą 
mniej więcej 480 miu. tocznie. Kon w e n  
sja długoterm inow ego emisyjnego k re
dytu rolniczego dała w w yniku około 
70 mili. złotycn. ulgi w  zakresie  opro
centow ania i term inów spłat w ierzy 
telności hipotecznych około 40 mit?. zł„ 
ustaw a o ułatw ieniach dla instytucy] 
kredytow ych t. j. u staw a o Banku Ak- 
cciptacyjuym daje rezultaty , które m o‘ 
żna o c ^ ić  na i 5 milj. złotych. u ;taw a 
o urzędach rozjem czych stw arza  zno
w u możliwości, które można ocenić na 
80 milj. złotych. W szystko to musi dać 
rolnictw u ulgi. w ynoszące mniej w ię
cej 40 proc. Postępow anie rozjemcze 
w yw ołało  jeszcze drugi skutek na wsi, 
a  miano wicie szereg  wierzycieli po
szedł dobrowolnie na daleko idące 
ulgi.

W  ogólnej dysKusji stawiano nam 
dylem at: albo rząd ma iść konsekw eut 
nie w ram ach praw nych w kieiunkn  
radykalnego etatyzm u, aloo pozostaw i 
wołna drogę inicjatywie.

Linja obecna jest linią w łaściw ą, n 'e 
z punktu w id zen u  doktryny, ale z putt 
ktu wiidzenia praktycznego. I n iezależ
nie od tego, czy  się jest zwolennikiem 
etatyzm u, czy wolności gospodarczej, 
zachodzą w ypadki na swiecie, k tóre  po 
tęgują rolę rządu w żyo:u gospodar
c iem . O prócz tej roli regulatora, na
rzuca się jeszcze inna rzecz, t. j. po 
w ró t św iata  do daw nych czasów , do 
handlu wym iennego, co stw arza  ko
nieczność kooperacji i organizacji' w  ło 
nie tej w ym iany. I dlatego gdyby ktoś 
w idział u nas p rzero st internacjonali
zmu, to jest to tylko przym us, nałożo
ny  przez życie. W  teii polityce zacho
w ujem y konsekw entnie linję, k tó ra  
w ychodzi z pew nych założeń. Niema

zatem  niebezpieczeństw a, żeby to b y 
ło  rzucaniem  się od jednej ostateczno
ści w  drugą. Koncepcję te potw ierdza 
życie i przebieg  k ryzysu . Nasza, djagr.o 
za k ryzysu  jest om aw iana w  publicy
styce  św iatow ej jako najlepiej posta
wiona. Koncepcja zmniejszenia rozw ar
tości nożyc, tw a rcte dążenie do u trzy 
mania stałej w aluty , to  są  rzeczy 
ogromnej doniosłości.

Zdrowa polityka walutowa.
Jedną z najw ażniejszych zalet dotycb 

czasow ej polityki rządu jest w łaśnie po 
lityka w alutow a, k tóra daje życiu go
spodarczem u. a naw et życiu jednostek 
poczucie stałości i trw ałości. Takę. po
litykę uw ażam y za w łaściw ą i taka po 
iifyka musi być u trzym ana nadal.
(Oklaski).

S p raw y  naszego banku em isyjnego 
rozw ijają się pomyślnie. S y tuacja  na
szej w aluty  z punktu w idzenia dew iz 
i ruchu kruszcu jest dobra. Jedyną rze
czą, która m ogłaby jej zagrażać, b y ło 
by złam anie rów now agi budżetow ej.

Uniknęliśmy tej ew entualności dzięki 
pożyczce narodow ej. Deficyt budżeto
w y roku następnego nie jest groźny. 
Bez żadnej w ątpliw ości i i  czystem  su 
prem om  m ożem y powiedzieć, że na 
pew ne będzie pokry ty . D otychczasow a 
linja postępow ania naszego rządu w 
dziedzinie w alutow ej dała nam tak do
bre wyniki, że schodzenie z tej drogi 
byłoby szknór we. Ci, k tó rzy  w y o b ra
źnią sobie zejście z lej drogi na drogę 
dewaluacji i inflacji, mają przeilc-
w szystkiem  na myśl.' spadek sw ych
w ierzytelności lub oddłnżtjtde. P rzede- 
w szyslkiem  jednak jestlo zaw sze z czy 
j:>ś krzyw dą, a pow tóre w  kraju, k tóry  
już raz przeżył inflację i dew aiuacię 
.w szystkie trudności i ujemne skutki
zaczynają działać natychnrasL

Co się tyczy  sjKxView.ani.go zysku 
z eksportu, to  dośw iadczania ostatnich 
czasów  św iadczę, że zysk t&n jest w 
dzisiejszych w arunkach bardzo  nic- 
It w ały.

Najważniejsza zaś! rzeczą jest los 
oszczędności ludzkich i kapitalizacji
w ew nętrznej. G dybyśm y dziś te  kapi
talizację pow strzym ali, zadalibyśm y 
cios możliwości ożyw ienia ruchu gospo 
darczego. Na komisji -budżetow ej 
stw ierdziliśm y konsekw entną linję po
stępow ania rządu. Stw ierdzono, że jest

Od Administracji.
Prenumeratę za Gazetę Lwow

ską za miesiąc lutv b. r. oraz 
zaleąią za Słowu Polskie, pro
s im y  wpłacać na k o m o  P .K .O . 
Lwów

N r. 5 0 0 .9 0 0 .

Sprzeczne z założeniami wyniki
za rzą d ze ń  R o o s e v *lta .

Londyn. 5 lutego. (PAT). Omawiając 
sy tuację w alutow ą, „T im es11 stwier* 
dza, że rezu lta ty  zarządzeń R°osevelia 
i'ie odpow iadają ich założeniom. Dolar 
metyiko nie staniał, lecz przeciwnie 
podniósł się nieco w  stosunku do tran- ! 
ka i znacznie w stosunku do ninta. i 
Następstwem posunięć Ro°sevelta jest 
zakup franka i innych walut, opartych j 
na parytecie. |

Są one wym ieniane uą złoto, w ysy- i 
lane do Ameryki i sp rzedaw ane agen- i 
tom skarbu am erykańskiego za taką i 
cenę w dolarach, k tóra umożliwia od* 1 
leupywania tych franków ze znacznym 
zyskiem . W skutek ^ 2° cena zło ta  w 
ft. szterl. w zrosła b znacznie, a kurs 
funta spadł wobec franka i dolara,

T a  tendencja będzie, zdaniem „Ti- 
m esa“. trw ała  tuk długo, dopóki ceny 
w ew nętrzne w  Am eryce nie podniosą 
się, obniżając w artość  nabyw czą dola
ła  do poziomu nowej zaw artości złota 
w  dolarze. Obecna sytuacia musi odbić 
się ujemnie na rynku, o ile będzie trw a  
la  dłużej.

Usiłowanie d°pr<Hvadzenta w  chwili 
obecnej do konkretne] umowy waluto
wej między dolarem a funtem I fran- , 
men., mo&łoby sie spotkać z uiepowO- ł

dzenł m , porozumienia to jest jednak 
konieczne.

W arszawa. 5 lutego. (PAT). Dziś 
nastąpiła na w szystkich  giełdach w y
raźna popraw a w alut am erykańskiej i 
angielskiej. P o p raw a  kursu dolara za
sługuje tem bardziej na uw agę, że luin; 
ten odbiega od poziomu ustalonego 
przez Roi)sevella.

Na giełdzie w arszaw sk iej dzisiaj czek 
na Nowy Jork  notow any był 5‘58 i pól, 
zaś w  uniu 3 b. ni. 5‘50. Jednocześnie 
zw yżkow ał funt z 27*20 na 27‘40. Z a
znaczył słe rów nież H tkl spadek fran
ka szw ajc. z 34‘91 i pół do 34‘90.

W  P aryżu  notow ano dziś p rzy  utw at 
cłu N ow y Jork  15‘80, wobec 15‘72 przy 
zamknięciu w  dniu 3 b. m. Londyn 
zw yżkow ał z 77‘45 do 77’90.

W  Londynie notow ano N ow y Jork  
4‘92 I pół, zaś w dniu 3 b. m. 4*94 i trzy 
czw arte . N atom iast Natonrast bar
dzo poważnie spadł w ciągu dnia frank 
francuski, k tó ry  przed zamknięciem 
giełdy notow any 7878. podczas gdy 
przy  otw aroin 77‘84, zaś w  dniu 3 btn. 
7773. W  Zurychu dolar spadł bardzo 
nieznacznie, z 3‘82, w  dniu 3 b. m. do 
3‘21 w  dniu dtensej&zym. Funt zw yżko
w ał z 15 80 do 15*82.

U tlliM  R łllt/ E
p rzep iso w e, d u  uczniów  f tK a ł 
techn  cznych , po leca  n a j t a n i e j  

Wy w ćrn ia

„ P A L L I U M “
L ż u A  UL. rUTMAŃSKA L. 22
obok Ml.jik nucaum Prtamysleweee >846

ona praw idłow a, a  tern sam em  mamy
do niej zaufanie i będziem y ją popieia- 
li. Z pełnem  więc poczuo:em odpow ie
dzialności w obec społeczeństw a w no
szę o przyjęcie u staw y  skarbow ej i 
prelim inarza budżetow ego. (Oklaski na 
ław ach BBW R).

Na tern m arszałek  sejmu zam knął po 
siedzenie, w yznaczając następne na

b. m„ godz. 17.

Se.m odrzteł wnioski 
opo^cju

O tw ierając popołudniow e obrady  sej 
mu, m arszałek  sejmu ośw iadczył, że  
do protokołu z 108 posiedzenia p lenar
nego sejmu, złożony zosta ł sprzeciw  
posła S tan isław a StroAskiego (Klub 
Naród.). U rzędujący sek re ta rz  odczy
tał sprzeciw , w  którym  posu) S troń- 
ski tw ierdz5, że projekt konstytucji zo
sta ł uchw alony rzekom o nieformalni* 
i dom aga się skreślenia odnośnych u- 
stępi/w  z protokołu tego posiedzenia 
sejmu.

W głosow aniu Izba większością gio- 
sów  sprzeciw por. Stanisława Stroń-
skiego odrzuciła.

N astępnie sejm przystąp ił do rozpa
trzen ia  w ńiusków  klubów  opozycyj
nych w spraw ie w y ra ż o n a  votum  nie
ufności m arszałkow i sejmu dr. Ś ^ t a l -  
slcicmu. P rzew odnictw o objął w icem ar
szałek  C ar. W  te; chwili na łaiwacli n~ 
pozycji zapanow ała  wrzewa, zaś na 
ław ach BBW R rozległy siię huczne o- 
lclaski. W  myśl regułammu obrad  sej
mu, dyskusji nad wnioskiem  nie było, 
w obec czego sejm przystąp ił do gloso- 
w ania.

W niosek o wyrażeni* votum nie-' 
ufności marszałkowi sejmu, został od. 
rzucony głosami klubu BBWR, grupy 
posła Mlcliałklewieza, l(oia żydowskie  
go j przez ks. Szydełsklego. Gdy po 
chwili zjawił się na sali m arszałek  £w i 
talski i objął przew odnictw o, na ła- 
wacli B BW R rozlegty sic burzliw e 
oklaski.

E L E G A N C K I E  K R  *  W A T Y
w napę szych gatunkach po naitiriszych cenach
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Foseł L . Kulczycki złożył 
mandat.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
W arszawa. 5 lutego. (Sr. Na dzisio] 

szem posiedzeniu seunu złożyt mandat 
poselski p. Ludwig Kulczycki, który 
zaieuw(e przed dwoma czy  trzema po 
siedzeniami składa! ślubowanie posel
skie. P. Ludwik Kulczycki pod prerią 
opmji społecznej musiał z łożyć swój 
mandat, jego osoba bowiem zw iązara  
jest ze smutnej oam ied okupacM nie
miecką na terenie PoUgim w  czasie 
wojuy swiatOT/ej Jak to udowodniła 
w  swoim czasie część prasy obozu 
prorządowsgo, P Kulczycki w  okresie 
okupacji był konfidentem władz au
striackich.
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Usuwanie niezdrowej atmosfery.
P . Minister Beck o polityce zagranicznej Polski.

Minister spraw  zagnuKcanych. p. .1 ó ■ 
fc l Beck wygłosi! w dniu 5 b. ni., na 
posiedzeniu senackiej komisji spraw 
zugr., następujące przem ów ienie:

W ysoko Komisjo! Ody rok temu za 
bicratem  głos w  sejmowej komisji 
spraw  zagranicznych. starałem  się 
zanalizow ać ogólne położenie politycz
ne w  Europie i w yciągnąć wnioski dla 
naszej polityki zagranicznej. Jeśi! po
w racam  do moich zeszłorocznych w y 
wodów, to czynię to dlatego, że w ów 
czas m usieliśm y operow ać pod wielu 
względami przypuszczeniam i p rzew i
dywaniam i. Dziś natom iast sy tuacja się 
zmieniła.

W ów czas dałem następująca ocenę 
położenia: zjawiska m iędzynarodow e
go życia politycznego, podobne do zja
wisk ekonom icznych w skazują raczej 
na utrudnienie w spółpracy  m iędzyna
rodowej. Nie może nas to jeemak upo
ważniać do zrzeczenia się inicjatyw " 
uych w ysiłków , zm ierzających do sta 
bilizacji politycznej i ustalenia pokoju. 
Stosownie do naszych s 'ł i środków  
musimy realizow ać nasze wysiłki**. Z 
lycli też w zględów  kładłem  głów ny na 
cisi: na nasze stosunki sąsiedzkie, bez
pośrednio.

Reform a ligi N arodów .
Nic uchylając się od w spółpracy b r a 

liśmy udział w  pracach Ligi Narodów. 
Ostatnio zagadnierac przyszłości insty 
tucji gcne\vsk;ej stało  się tem atem  sze
roko om aw ianym . Kwestie zmian i 
wniosków zostały  -otwarte, lecz stwiier- 
idzić mogę. żc żaden konkretny projekt 
mc został złożony. .Tuż w  roku itbie- 
::!yi!i w skazyw ałem  na pew ne kw estie 
i zagadnień.?, dotyczące szerszych moz 
iiiwości Ligi Narodów.

Genprai zsc a traktatu 
o mniejszościach.

Skorzystaliśm y z jesiennej sesji Zgro 
rnadzenia Ligi Narodów, aby te sp ra 
wy szerzej omówić. W ystąpiliśm y z 
v:n;yStk:em o generalizacje trak tatu  o 
ochronię mniejszości naro-dowych. są 
dzimy bowiem, żc normalnie rzeczy 
biorąc, albo te zobow iązania muszą być 
pow szechne albo też dzisiejsze stosun
ki będą m usiały ulec rewizji.

Konferencja rozbrojeniow a.
Drugą spraw ą pow szechnego znaczę 

nia jest spraw a konferencji rozbro.ienio 
we .i j jej srom otnych dotychczas losów. 
Trudno mi wiele powiedzieć obecnie o i 
tern zagadnieniu. M amy do zanotow a- | 
nia dwie nowe. bardzo pow ażne inicja
ty w y  w  ftłrmie m em orandum  rządów  
brytyjskiego i w łoskiego. Rząd b ry ty j
ski zakom unikował ppiii treść sw ego  
memorandum, zaś od rządu włoskiego 
mamy również bezpośredni'1 in te rp re 
tację poglądów. Rząd nasz przystąpi i 
To dokładnego przestudiow ania łych 
projektów.

Atm osfera dobrej woli 
w  stosunkach z  l.  S. S. R.

Znacznie uchwytni-iejszy rez-ulta! cLit 
nam rozwój bezpośrednich naszych sto 
siwików. W roku ub. mówiłem o  pakcie 
nieagresji z ZSSR i o  wzmocnieniu bez 
pieczeństw a granic. Od tego czasu po 
szliśmy znacznie dalej naprzód. W  dzie 
dziale bezpieczeństw a uzupełniliśmy 
pakt nowym  układem  o definicji n a 
pastnika. Z pcSnem zadowoleniem  w. 
lam fakt udziału sojuszniczej Rumunii 
w tym  układzie.

W ytw orzenie w  stosunkach z ZSSR. 
atm osfery .dobrcu woli odbito się doda-

[ tni-o rów nież 5 na innych dziedzinach 
i stosunków  sąsiedzkich między obu kra 

ja.mi. W  ten sposób m ożna było w y j a 
śnić zgodność poglądów  na w iele in
nych spraw . n. p. w toku prac konferein 
cji rozbrojeniowej. Na samej granicy 
■wytworzyła się życzliw ość sąsiedzka, 
dająca efekty rów nież w  spraw ach 
technicznych. Rząd nasz przywiązuje, 
dużą w agę do kontaktu z rządem  su .

Warszawa, 5 lutego. (Sz) Dzisiejsze 
posiedzenie sejmu obok porządku dzień 
nego, poświęconego genoramej debacie 
nad prelim inarzem  budżetow ym  na r. 
1934/35, obfitowało w  szereg momen
tów , k tóre były  echem posiedzenia sej 
mowego z dmą 26 stycznia. Kluby opo 
zycyjne zgłosiły szereg  wniosków, pro 
testujących przeciw uchwaleniu przez 
Sejm Konstytucji.

Stwierdzić należy, żę dość niejedno
lita dotychczas taktyka jipozycjl tym 
razem była poszarpana w  strzępy. O- 
pozycja szła w rozsypce, obierając 
trzy drogi taktyczne.

O drodzony na chwilę Centrolew  
zgłosił na w stępie posiedzenia w niosek 
o uzupełnienie porządku dzennego  
wnioskiem o reasum eję uchw ały  z  dnia 
26 stycznia. W ystąpienia Centrolew u 
nie popairl Klub N arodow y.

Na posiedzeniu popołudniowem k lu 
by centrolew u i p raw  cy zgłosiły wnio 
sek o votum  nieufności dla m arszałka 
sejmu. W niosku tego nie poparł klub 
P P S .

W reszcie Klub N arodow y zgłosił 
p ro test przeciw* protokołow i posiedze
nia z d n a  26 stycznia. W niosek ton 
by ł samodzielnem już w ystąpieniem  
Klubu Narodowego.

Oczywiście Jasnero Jest, że w szyst
kie trzy wnioski opozycji upadły f ae 
monstracja nie udaia sie. jednakże dzl 
siejsze posiedzenie łest probierzem na- : 
strojów, jakie zapanowały wśród opo
zycji sejm owej po uchwaletuu konsty
tucji. Jaskraw o uwidoczniła się zupeł
ną dezorganizacja opozycj; jako cało
ści, jak też i poszczególnych klubów  
opozycyjnych.

Dezorientację, jaka panuje w  ,0flle
opozycji sejmowej, powiększają je
szcze silne tarcia w ew natiz stron

nictw opozycyjnych.
Jak  już donosiliśmy, dnia 2 brr., od

był się w W arszaw  ę kongres secesji

W arszaw a. 5 lutego. (Sz.) W  dniu 2
o. m. zostały  ustalone zapow iedziane 
przez rząd zasady, na k tórych odby
w ać się będzie produkcja buraków  t 
cukru w przyszłym  okresie kampanii 
w roku 1934/5.

W ysokość ceny cukru w ynosić bę
dzie o j  dnia 1 października 1934 w, 
■całym kraju 75.50 zł. za 100 kg. loco 
wagon stacja -odbiorcza z tein. żc Cdi a 
ta obejmować będzie opakowanie i o- 
p iatę na Fundusz P racy  oraz opłatę 
specjalną na prem iowanie eksportu cu 
kru w w ysokości 5.50 zł. od 100 kg. 
cukru sprzedaw anego na rynku zew-nc 
trznym . Do ceny pow yższej dodać na
leży obowiązujący podatek spożyw czy 
w w ysokości 38.50 zł- za 100 kg. W 
porównaniu ze stanem  obecnym cena 
cukru będzie niższa średnio o 20 zł. 
na 100 kg.

Ponadto skasow ane będą różnice ce

j wieckjm , k tóry  będę mógł w niedłu
gim czasie podtrzym ać osobiście,

j Radykalny zw ro t 
w  stosunkach z  Niemcami.

; Rok ubiegły zaznaczył się radykal- 
■ u,vm zwrotom  w stosunkach naszych 
1 z sąsiadem  zachodnim. Gdy rząd Hitle-

Ch. D Kongres nie zgadzając s ‘e  z do 
(ychc-zasową taktyką p. Korfantego 
„opozycja d!a opozycji** u tw orzy ł no
wą organizację party jną. Nie jest w y 
kluczone, ż.e w  zw iązku z tem ro w sta  
liiie w niedługim czasie na terenie sej
mu nowy klub o d aw iercad lający  poglą 
dy Stronnictw a Chrześcijasko-Społec-z 
nego.

Równię silne rozdźwięki w  łonie par 
fjl w.vkaz«u odbyty ostatnio 3-dniowy 
kongres PPS w  W arszawie. Czynnik: 
radykalne, szczególnie młodzież socja
listyczna, bardzo os'rp w ystąpiły prze
ciw dotychczasowej taktyce klubu P- 
P. S. łączenia s e z innemi klubami o- 
pozycyjnemi w zwalczen u iządu Czyn 
nii-ki te domagr Jy się całkowitego zer
wania z dotychczasową poutyka p a r
tii, a wniosek o utworzenie w spólne
go frontu komunistów j P P S  upadł 
większość a zaledwie kilkunastu gło- 
só/w. Dowodem  wzrastającego ciągle 
niezadowolenia z  poluryk dotyjhezaso  

[ w ycll władz pa.rtyj jest uchwalenie zna 
! miennej rezolucji, zrywającej z dem o

kracją, jednym z podstawowych do
gm atów  Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Rezolucja zapow iada, że po objęcu rzą 
dów przez P P S  par* ja ta zastosuje me 
lody dyktatorski©.

W  Stronnictwie Narodowem na tle 
opuszczenia prze/ klub parlamentarny 
(ego stronnictwa salj posiedzeń sejmu 
w  czasie głosowania nad konstytucji;, 
w yw iązały się poważne tarcia pom ę- 
dzy silnym odłamem młodzieży, a grn 
pa kierowniczą stronnictwa reprezen
towaną przez grupę starszych. Roz- 
dźwięk ten uwidocznił się na łamach 
dwóch organów naczelnych stionnic- 
twa .,A. B. C.“ i „Gaizety W arszaw
skiej”. „A. B. C.“ potępiło bezmyślna 
raktykę Klubu Narodowego W odpo
wiedzi na to ..Gazeta W arszawska’1 
wystąpiła z wielkim artykułem obazer 
nie tłumaczącym taktykę klubu.

;iy cukru, które istniały dotychczas w 
Poszczególnych w ojew ództw ach i po
w odow ały  dotkliw ą zniżkę konsuiucjl 
cukru zw łaszcza na terenie w o je 
w ództw  wschodnich. Obniżenie ceuy 
cukrów na kresach wschodnich doj
dzie do 40 zł.

Sumy przeznaczone na prem jowanie 
eksportu, będą ściśle określone i istot
ne przeznaczane na cele eksportow e.
Zasadnicza preinja w ynosić będz 'e  17 
zł. za 100 kg. z tem, -że globalny eks
port przew idziany jest w rozm iarach 
do 100.000 tonn. W zw iązku ze s tra ta  
mi, jakie poniosą cukrow nie, przez 

w prow adzenie jednolitej c « iy  ną te remie 
całego państw a, nastąpi przesunięcie 
Kontyngentów w ew nętrznych , przysłu 
Kujących cukrowniom z tem, że cu
krownię na wschodzie Polski będą mla 
ły  46 proc. globalnego eksportu zewuę 
trznego. za.ś pozostałe 54 proc.

ra przychcdzit do w todzy. opinia pu
bliczna w Europie chciała w d z ieć  
w skutek tego faktu konieczność za
ostrzenia s1? stosunków m iędzy Polską 
a Niemcaim. Rząd nasz te,i opinii nic 
porJw-iclał. Gdy mówiłem w roku ubie
głym  o stosunkach polsko -niemieckich 
mie miąłem na myśli w yłączw e nega
tyw nej strony tej form uły. P rzy  pierw  
szym  kontakcie z kanclerzem  II t lor cm 
i jego rzndem  stw ierdziłem  język jasny 
i zrozum iały dla ułożenia w  p rzyszło 
ści naszych wzajem nych stosunków. 
O dpowiedzieliśm y na to tym samym 
językiem  i stw orzyliśm y podstaw y do 
zbudow ania w szybkim  czasie w ażne
go dokumentu politycznego, który  n.--zv 
swei zw ięzłości oddaje najlepiej ch ara
kter tondencyi obu rządów .

P rzym ie rza  z  Francią 
i Rumunię.

Z aw arty  układ jest bardzo istotnym  
przyczynkiem  do zapew nienia pokoju 
europejskiego. Ponadto zaw arty  uk 'ad  
przyczyni się znacznie do popraw ienia 

j  w zajem nych stosunków  sąsiedzkich.
Tak więc zmiany, jakie się dokonały 

w  roku ub. w stosunkach z naszymi 
sasiadam i p rzy b ra ły  charak te r pozy
tyw ny. Z zadowoleniem  stw ierdzić mo
gę że nasza przyjaźń i dawne, trw ale  
i ścisłe stosunki zdają egzamin w  św ir 
tle nowych w ydarzeń . Mam tu na m y
śli nasze przym ierza z Francją i Rum u- 
iiją. Św iadczy to  dobitnie o trw ałości 

j w ęzłów  nas łączących i ducha, k tóry  
! nas ożyw ia.

Współpraca z  (H ańskiem .
Z Przyjem nością stw ierdzić mogę 

rów nież konsekwentne postępowanie 
w spraw ie, k tóra nie jest par exe!lence 
sp raw a dyplom atyczną, gdyż zaczepia
0 codzienne życie nasze/go organizmu 
jiaftstwowego, to  jest stosunki nasze z 
W. M. Gdańskiem. Przeniesienie się z  
platform y sporów  i procesów na p ró 
bę szukania i słusznych spraw iedli
wych ukDdów opartych na p rak ty cz 
nej anahzi-e sytuacji, dato już i da nie
w ątpliw ie na przyszłość dodatnie re 
zu ltaty . Mam nadzieję, że myśli i ten
dencje ujęte przedew szystkiem  w  uikłn 
dach naszych z sierpnia trb. r. dadzą 
się rozw inąć w formę trw ałego  układu
1 w spółpracy.

Usuiręcie atm osfery animozji 
i alarm ów .

Rok ubiegły w  dziedzinie u trw ale
nia pokoju z pewnością nie jest s traco 
ny. Jestem  przekonany, że tak z naszej 
s trony  jak i ze strony naszych polity
cznych partnerów  działają tu dwa 
czynniki, t. j. z jednej s trony  świadoma 
wola rządów, z drugiej zaś zdrow r  
instynkt mas obyw ateli. U św iadom ie
nie sobie wzajem ne dobrych tendencyj 
tych dwóch istotnych czynników stano 
wj dla każdego dokumentu dyplomaty” 
cznego najw ażniejsza gwarancję. Do
kum enty dyplomatyczne tak ujęte d o 
cierają też do życia w ew nętrznego.
1 jak dla polityki zagranicznej wartość 
wewnętrzna państwa stanów, najistot
niejszy element, tak kierunek tej poli
tyki musi się w  życiu wewnętrznm li
czyć. Usunięcie atmosfery animozji i 
alarmów jest niewątphwym plusem. 
Dążenie do koncentracji w ysiłków  w  
dziedzinach twórczych jest normalne i 
zdrowe. Sytuacja międzyna rodow" 
Polski stwarza warunki <Ma twórczej 
pracy.

Może przez to co powiedziałem ubę
dzie parę argumentów dla codzien
nych polemik politycznych, ale stanie 
się to bez szkody dla wartości codzieu 
nego życia. Przez nasze wysiłki wno
simy w  stosunki międzynarodowe ele
menty dodatnie, dążąc wraz z innymi 
do usunięcia niezdrowej atmosfery.

Dezorientacja w łonie opozycji.
Tarcia i konfl.kty w poszczególnych klubach.

(Telefonem od nasz»eo korespondenta.)

Obniżenie ceny cukru.
(Telefonem od nas*e«o korespondenta.)
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13 pytań niemieckich pod adresem Francji.
Berlin, 5 witego. (P a T ) 3 b. m. ogło

szono treść  no ty  niemieckiej, w ystoso 
v/dnej 19 stycznia do rządu francuskie 
go w  odpowiedzi na m emorandum, zło 
żone w  d r to 1 stycznia przez am basa" 
tlora Ponceta  w  Berlinie.

W pierw szej części nota niemiecka 
wskazuje, że przyjęcie planu francu
skiego, jako podstaw y konwencji, ozna 
ozaioby odroczenie rozbrojenia w  za
kresie m ateria łów  w ojennych. Nota do 
m aga się w yjaśnień  co do system u 
.przeprowadzenia koniroli uzbrojeń, za 
strzegajac się przeciw ko dyskrym ino
w aniu R zeszy.

Nota twierdzi, ic  Niemcy muszą 
domagzć się pewnego zrównania sw o
ich zbrojeń jeszcze w  pierwszym okre

sie trw an ia  konwencji. 300 tysięczna 
arm ja jest minimum notrzebnem  dla 
obrony Niemiec. P rzyznanie broni de
fensywnej nowej armii niemieckiej bę
dzie jedyną gw arancją jej uspraw nie
nia.

W  trzeciej części nota podkreśla, W 
odrzucenie przez stronę francuską za
dań  niemieckich, do tyczących  ustale
nia cfeklyw ów , oraz terminu uzbroje
nia armji niemieckiej, rząd R zeszy u- 
w ażalby  za dowód, żc Francja nie 
chce uznać równi oupraw nitn ia Nie 
n re c  Propozycja niemiecka podpisa
nia paktu nieagresji, jest najlepszym  
dow odem  dążenia Niemiec do w spół’ 
p racy  m iędzynarodow ej.

W  zakończeniu nota w ylicza 13 py
tań, w ystosow anych przez rząd R ze
szy do rządu francuskiego, m. in.: do 
jakiego stanu mają być zrooiukowane 
efektyw y francuskie; jak w  pianie 
francuskim  zosta ły  uwzględnione woj 
ska kolonialne, o raz wyszkolone re- 
zorw y; jak? broń o trzym ać mam w oj” 
ska francuskie, nie w łączone do ujed
nostajnionej arm jl; czy ma być ustano 
wiotiy dęrmin konwencji dla po w szech 
liego usunięcia lotnictwa w ojskow ego; 
ozy zakaz zrzucania b^mb ma być po
w szechny; jakie rząd francuski zajmu
je stanow isko w  spraw ie zbrojeń m or
skich.

——--o —

Ł O dczyty Kaden-B androw - 
skiego w e Francji.

P afyż, 5 lutego. (PAT) Natfwię- 
kszem  przywd«m ua cześć  oekietarza 
Polskiej Akademji L itera tu ry  Kaden- 
B androw skiego by ł ua«k et urządzony 
staraniem  francuskiej sekcji Peaklubu. 
Na bankiet p rzybyło  270 osób z po
ś ró d  najw ybitniejszych przedstaw icieli 
św iata literackiego • a r ty s ty czn eg o  
Na zakończenie bankietu Rade®-Ban- 
d raw sk i w ygłosił refe ra t o zadaniach 
(współczesnej lite ra tu ry  polsnięj.

W  sobotę Band lwowski w yjechał do 
P U e, gdz!e na zaproszenie kolonii poi- \ 
skjej, w ygłosi odczy t na tem at „siła 
Polski*.

Rozruchy ur Pendżahie.
L andyn, 5 lutego. (PAT) W edług  o- 

b zym anych  tu doniesień z Sialkot i 
hiinycfa m iast Pendzabu, doszło dziś do 
pow ażniejszych rozruchów . Kilkutysię
czny  tfuiu m uzułm anów  po w ysłucha
n iu  podburzającego przem ów ienia w  
m eczecie, sform ował pochód. P>licja, 

k tó ra  usiłow ała pochód rozw iązać, zo
s ta ła  dotkliw ie poturbowana Sytuacja 
uległa dalszem u pogorszeniu po rozru
chach w okolicach Aantipur. W  SiaiRot 
tłum  usiłow ał w edrzeć się nasiennie 
do urzędu skarbow ego. O ddziały woj
skow e rozprószyły  tłun . p rzy  użyciu 
•woni palnej.

4
B u n t in d ja n .

Bncnog Aires, 5 lutego. (PAT) Dono
szą z Limy, że zbuntow ani Indianie bo 
liw ijscy w  liczbie 5 000, najnułi na sta  
cję kolejow ą p rzy  Hnji kolejowej z  La 
P a z  do Guaąut, k tórą  zdemolowali, 
p rzecinając jednccześnłe połączenie te
legraficzne i telefoniczna oraz m szcząc 
o ry  kolejowe. P rzyczyna buniu jest 

pobór Indian do w ojska boliwijskiego i 
wielki k ry zy s w  rolmołwie. W  w alce, 
jaka s^ę w y w i a ł a  m iędzy żbuwtowa- 
nemi Indaanam', a  i ersonelem stacyj
nym , poległo kilkunastu Indjan. P cw ia  
dom iony o  buncie rząd  boliwijski, w y 
słał na miejsce oddział w ojska i eska
drę sam olotów  w ojskow ych, k tó re  
przywróćm y porządek.

P a ryż -  bez taksów ek.
P ary ż , 5 lutego. (PAT) S trajk  szofe

rów  taksów ek trw a  w dalszym  ciągu, 
powodując zam ieszanie w  stosunkach 
kom unikacyjnych. Szczególnie strajk 
daje się w e znaki przyjezdnym  którzy  
zm uszeń1 są przew ozić bagaże za po
średnictw em  biur przew oz swych. W  
dniu 3 bm . n ip w te r pracy przyjął dęło 
gnoję szoferów , obiecując rozpatrzeć 
ich dezyderaty .

16 .0 00  komunistów usunięto z partii
M oskwa, 5 lutego. (PA T) P rezes  cen 

traiiiej komisji kontrohnincaj partii Jaro  
sław ski ośw iadczył w  spraw ozetatto 
na k o g re se  p asy jn y m . że w  atogu o- 
stafnich dw óch la t pociągnięto do od
powiedzialności parfytoei ?,a udział w

różnych ugrupowaniach opozycyjnych 
zgórą 40.000 komunistów, z ozego oko 
ło 16.000 osób usunięto z partii. Za 
tzw. odchyleń e nacionabstyczae w yda 
łono z parti’ bOO ludzi z  pośród 2.1015 
oskarżonych.

W dn u imienin P. Prezydenta Rzplitej.

ta n  Pr.^ydeiu Rzplitej w dniu swym Imienin przyjmował życzenia w Spalę, m. In. 
od okoliczne) dziatwy szkofauj. V»juk1zI4 Kałużyńska, uczenica ezkoly powszechnej, 

składając życzenia w itidertb dziatwy, wypowiedziała następujący wiersz:
-Cała działaj Polska radoścla orzeiet?
Imieniny, imieniny Pana Prezydenta 1

1 Zmysł Jego wielki dob-oc nie zna tam”
Więc w Nim ó*3mS w t Jcość a za dobroć kochamy1.

Usłuchaj o Boże, polskie pacholętr
Młej w poiezne, swej opiece Pana Prezydenta**

Na zdieciu: Pan Prezydent Rzulitej dzickuie maleńkiej Wandzi za złożone życzenia.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

W  BYTOM IU

Sukces ro ls k c h  narciarzy 
w  Czechosłowacji.

Bańska B ystrzyca , 5 lutego. (PAT) 
W  piątek odbyła się tu druga część 
kombinacji narciarskiej o m istrzostw o 
C zechosłow acji, a mianowicie konkurs 
skoków . Zaw odnicy polscy odnieśli 
w spaniały  sukces, zajmując vv skokach 
4 p ierw sze miejsca, a  w  klasyfikacji 
łącznej do kombinacji dw a pierw sze 
— dalej 4-te i 8-m e m lijsca.

W  kombinacji tytuł mistrza Czecho
słowacji zd°byi Bronisław Czcęh 
149.10 punktćw, wicemistrza St, Ma
rusarz 424.80, trzecim  był Czechosło- 
wak Hroniadka, czwarty ni Łuszczek* 
Ósme miejsce zajął A. M arusarz 
375.10.

W  konkursie skoków do kombinacji: 
1) Łuszczak 55 i 54.5 m„ 2) M arusarz, 
5) łlaau s.

NARCIARSKIE M ISTRIOSTW A  
AKADEMICKIE.

Rabka, 5 lutego, (PAT) W  zaw o
dach o narciarskie m istrzostw a akadę

mickie Polski ze w spółudziałem  zawód 
tik ó w  Norwegji, Łotw y. Estonji. Jugo 
sław ji i Polski (124 polskich i 36 za’ 
granicznych), w  1-szym  dniu odbył 
się bieg ze szczytu  M adejow ej o cha
rak terze slalomu. S tartow ało 54 zaw ou 
ników. 1) St. W ojna (AZS. Gdańsk) 
1:0.5.5. 2) M. Głodkiewicg (TTN. Kra
ków) 1:0 9. 3) Chlipalski (Sokół,
Lw ów ), Fajkosz (Czarni Lw ów ) r a  
6-tem  miejscu.

Ostatnia ofiara Tufankhamima.
Znany egiptolog am erykański, Lytłi- 

koc, zmarł naskutek ataku sercow e
go. Lythgec bra ł udział w  pracach 
przy odkopyw aniu ( otw arciu  sarico- 
lugu faraona Tutankham nna. P ra sa  
amerykańska zw raca  uw agę p rzy  tej 
okazji na fakt, iż w szyscy  uczeni, któ 
rzy  brali udział w  odkopywanie. g ro
bow ca laraona zm arli przedw cześnie 
i w tajemniczych okolicanościacn Spra 
w dza się w ięc jakoby przekleństwo, 
ciążące nad grobowcam i faraonów .

Jak fa łszo w a n o  w e Lw o w ie  
środki żyw no ści.

Miejski Zakład badania żyw ności ł
przetw orów  użytku w ykonał w  s ty 
czniu b. r. 1.357 anal z, z  ceego 146 
spraw  skierow ano na drogę sądow ą. 
Mleka badano b,50 prób, z tego 23 pró
by z a w ie r a j  dodatek w ody od 8.5 do 
28 proc., a 9 b y to  zbieranych. Na 213 
prób m asła, 63 próby by ły  fałszow ane 
m argaryną. Na skutek interwenci! Za
kładu w e w szystkich  skłutych, sprze
dających m argarynę. rrfflSf się znajdo
w ać w yw ieszka nad miejscem sprzeda 
ży „Tutaj sprzedaje się margarynę**. 
W ykry to  potajem ną w ytw órn  ę, w  Kró 
rej m ieszano m asło z m argaryną; fa ł
szow any tovrar zajęte a  spraw ę skie
row ano na drogę sądow ą. — Zamiast 
b ryndzy  w 3-ch w ypadkach stw ierdzo 
nc zgliw ialy >twaróg; przy łapano  prze
kupnia. k tó ry  taką, rzekom a bryndzę, 
roznosił po aom ach. Miod pwcztiuy  
byw a często fałszow any syrupem  kar 
to fan y m ; kontrola w y ta,pala dwóch 
wieśniaków, k tórzy  przyjecnafl z pod 
W arszaw y  i roznosili po sklepach i do 
mach miód fałszow anny syrupem  k a r
toflanym. F a ł ?zow any to w ar zajęto, 
w ieśniaków  oadano noljcji dla odsta
wi err a ich do mieisca przynależności 
a spraw ę szo ro w an o  na drogę sąd o 
wą. Pom im o bardzo  szybk.ego z /k w i- 
dow ania tej snraw v. p rz e tre i dużo pu
bliczności padło ofiarą oszustów . — 
M arm elady i pow idła zaw  erafy  w 3-ch 
w ypadkach dodatek syrupu kartcflanr- 
go bez deklaracji.

Z wędTn 22 kiełbas koszernych za
kw estionow ano z powodu barw  enia i 
znacznego d o ja m i  mąki. Kierbasnicc 
końskie zaczynają znikać ze sklepów 
m asarskich, w  lepszych w ytw órniach 
zosńaJy już gupełnie usunięte. W y k ry 
to i zlikw idow ano 2 tajne w ytw órnie 
octu. O cet z tych wytwórni' by ł zbyt 
slaby i nćo odpow iadał przepisom. P o 
jaw iła srę w  land fu  znowu soda dlo pra 
it'a, zaw  eraiuoa w 'ększg część bezw ar 
tośoiowej soli glauberskioj. W odę bada 
no d'la celów w odociągow ych. W oda 
z >ruroc ągu nie zmieniła składu.

Wypłaca rent p rze z n em^etkie 
insłyiuce ubezp aczc-niuwa.

Z dniean 30 ctyazmia b. r. w eszło  w 
życic ro aro n ząd zeae  R ady M mstróiw 
'} zaw szenju w ypłaty zasiłków  oso 
bom, na rztoz których podjęta została 
wyj>łatą rent z tytułu, ubezpieczeń spo
łecznych na podstawie um owy pomię
dzy Rzeczpospolitą Polską a  Rzeszą 
Niomiecką o ubezpeczetiiu społocznem.

Rozporządzeń e przewiduje, że  z. 
cliwiilą ro zp o częc i przez niemi e chi u 
b sly iu cje  ubezpieczeniowe w ypła!v  
remt o îobfim, kiórym w strzymano wy 
phnt.ę z powooti ich zami eszkania mi 
tery torjum  Polski, ulegnie zaw  eszenh 
w ypłacany tym osw u m  zasiłek, znslc 
lmjący dotydicza® ronię.

Praeg w  bezyllee ś w . Pio rs 
w  R z y m e .

Rozpoczęto tu ustaw ianie olbrzym ie 
go posągu św . Andnzeja na frontonie 
liŁzyliki sw . Piotra, wagi 2u0 q. Jai; 
wiadomo, daw na sta tua  uległa zraisz- 
czeniu i została zastąpiona now ą, w y 
konaną w edług daw nego w zoru. S ta
tua nią 6 m. w ysokości wrs-z z coko
łem. Rozipot żęto uapraw ę schodów, 
w iodących do Bazyliki z plaou św. 
P iotra.

Obchód 2-tys!ęcznej r cznicy 
urodzin Huracego.

W e W łoszech odbędą się w  b. r. 
uroczyste oibohrdy z  okazji dw utysię’ 
cznej roazinicy urodizin Horacego, Zam 
rów no w  rodzinnem  mieście poety  Ve- 
«osie, Jak w  innych m iastach włoskich. 
A kadem ia w łoska powifcrZy ta swemu 
członkow i E ttore Romagnoll p ri«W ,- 
dnlctwc uroczystoścL
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N o w e  ż y c i e  K u c u l s z c z y z n y .
Ca a Polska za nteresowała s.ę wariościam tego Kraju.

W orochta, 5 lutego 1934.
R zucone przed kilku miesiącami 

przez w ojew odę stanisław ow skiego P* 
Jagodzińskiego hasło zainteresow ania 
Huoulszczyzną. znalazło szeroki od* 
dźwięk w  całej Polsce. U tw orzyło się 
T ow arzystw o  P rzy jació ł H uculszczy- 
zny, pow sta ły  oddziały, wielkie zbio
row e zainteresow anie musi w ydać w 
krótkim  czasie realne w yniki. rlwouJ- 
szczyzna. to ziemia bardzo ciekawa* 
Teren sportów  i tu rystyk i. R ezerw at 
znakomitego pow ietrza. Kraina olbrzy 
mich lasów , uzdraw iającego słońca. 
Teren dziko w ijących się potoków  gór 
skich. Cel w ycieczek obozów zimo
w ych I letnich.

Niema w Polsce tak pięknych, jak 
ma H uculszczyźnie w idoków , widzial
nych wż z okna w agonu kolejowego* 
P rzed  oczami przew ijają się coraz to
nę o urazy. P rz » a z d  po w ysokich n*0* 
siacb i w iaduktach, p rzez tuneit, 
w zdłuż górskich rzek — posiada zwój 
urok i pozostaje w pamięci.

Zima na H uculszczyźnie posiada też 
sw oje atrakcje. Ł agodny klimat, świe
tne tereny narciarskie, m ożność uży
w ania do sy ta  sanny i dalekich w ycie
czek pieszych.

Na Huculszczyźnie — widzi się to 
w każdym  szczególe — pow staje obe
cnie now e życie. Hasło zainteresowa* 
uia Huoulszczyzną doszło ostatnio 1 
do sfer naukowych, k tó re  zapow iadają 
kontynuow anie i w znow ienie badań 
pod każdym  względem. Nowe życic 
luidzi się w części kraju dość zanie
dbanej, zjeżdża coraz w ięcej pocią
gów. coraz w iększą ilość ludzi w yrzu" 
cają na stacyjkach pociągi zw yczajne 
i nadzw yczajne w ycieczkow e. Już od 
S tanlstaw ow a w yczuw a się. jak nowe 
tętno ży d a  H ucitezczyzhy zaznacza 
s ię  w każdym  szczególe. W  sezonie zi 
mowym narciarze stali się okupantami 
całego terenu. Spokojne dotąd stacje t 
stacyjki kolejowe zaroiły  się grom ada 
mi narciarzy, ntecrytw e dotąd pozabi
jane na zimę deskam i pensjonaty 
o tw arły  sw e podwoje, na gw ałt w wlt 
men domkach l pensjonatach obliczo
nych tylko na lato instalują piece, w  
'n ż d y m  p°ciagu na przestrzeni Stani- 
<ław ćw  - W orochta spotyka się Po kil 
ka m ałych zespołów ork iestrow ych, ja 
dncych lub w racających z dancingów*

I.
IM PREZY SPO R TO W E 

I KONFERENCJE*
Ostatnie d-n> na Huculszczyźnie były 

pod znakiem w iększych im prez sporto 
wyich, narad  to w arzystw  torystycz- 
uych. nastąpiło o tw arc ie  schroniska w 
Jabłonicy. o tw arcie wielkiej po euro
pejsku urządzonej skoczni, odbył się 
zjazd prezesów  j członków  wielu or-

ganizacyj sportow ych i tu rystycznych , 
zjechało wiele tysięcy uczestników  im
prez sportow ych, w ydecjikow ców , 
narciarzy i w ojska. W szędzie w szy st
kiemu patronuje w ojew oda stan isła
w ow ski p. Jagodziński, doglądając z 
troskliw ością dobregr. gospodarza ka
żdej roboty, każdego przygotow ania 
zm ierzającego do podniesienia za in te
resow ania Hucufczczyzną.

W oj. Jagodziński w otoczeniu sztabu
ZAŁATWIA DORAŹNE SPRAW Y HUCULSZCZYZNY.

Na dw orcu  kolejowym w  W orochcic 
stoi sznur w agonów  służbow ych, w 
których rezydują doraźnie w szyscy  d> 
k tórych  sp raw y  publiczne zawiodły 
na Huculszczyznę. w  jednym  z w ago
nów  urzęduje od kiLku dni w ojew oda 
Jagodziński w  otoczeniu szeregu urzę 
dników , pracujących w różnych dzia
łach adm inistracji, znaw ców  sp raw  la- 
sow yoh i rolnych, sam orządow ych i 
ta. P. W ojew oda przyjmuje w  wozie 
kolejowym  starostów  i w ójtów , dele
gacje m ieszkańców , załatw ia doraźnie 
wszlkic sp raw y  zw iązane z rozbudo* 
w ą Hiuculsszczyzny.

W  drugim wagonie pracuje od w cze
snego rana przedstaw iciel M inister
stw a sp raw  w ojskow ych generał Kas 
przycki, jeden z czołow ych propagato
rów  Huculszczyzny w  W arszaw ie. W 
dalszym  wagonie urzęduje dyrektor 
kolei stanisław ow skiej inż. W otkanow  
ski. k tó ry  „pęd ku rluculszczyźnie“ 
musi regulow ać ciągle w zrasta jącą  
ilością całych pociągów i w agonów  ko 
kejowych, kursujących na linii Worooh 
ta - S tanisław ów  - Lw ów . W orochta- 

I W arszaw a, W oroohta - Kraków . PrzY 
, by ł tu również dy rek to r lwowskiej 
i dyrekcji kolejowej inż. L aguna , które- 
, go z punktu widzenia kolejowego inte- 
; resuje rów nież kw estja  połączeń Lw o

w a z W orochtą na najbliższy sezon le- 
j tal i zim owy.

Na dworcu kolejow ym  urzędują 
przy  m apach i planach przedstaw iciele 
w szystkich tow arzystw  sportowych 1 
turystycznych  a  m. in. widzim y preze
sa Osieckiego, prof. Lenkiew icza, nacz. 
dra Majewskiego, reprezetanta If. B ry  
gady  pułkownika Parafińskiego, kole
jowych referentów  tu rystycznych  z

p. Niedtntkalein na. czele, Z W arsza
w y przybył m. in. przedstaw iciel Mi
nisterstw a komunikacji pik. Zborzil. 
W szystkie funkcjonujące w  W orochcie 
w zimie pensjonaty przepełnione. W  
Skarbów ce rezyduje zastępca szefa 
sztabu gtówuego generał KordSan Za
morski w  gronie kilkudziesięciu ofice
rów, k tó rzy  odbyw ają kurs narciarski, 
w  „Liljame" zbiera się tow arzystw o 
ze S tanisław ow a i Lwowa, w  D w orku 
Czarnohorskim  sportow cy i turyści, 
„S zaro tka" przepełniona, szereg dal
szych pensjonatów  również.

NOW E SCHRONISKO W JABŁONICY
Trzydniow e uroczysfoiści i im prezy 

na Huculszczyźnie zaczęły się od po
św ięcenia pięknego stylow ego Schroni 
ska Polskiego T o w arzy stw a T a trzań 
skiego w Jabłonicy , ha przełęozy T a
tarskiej, 'tuż obok gran icy  polsko-cze
chosłowackiej. Schronisko zbudowano 
w  centrum rozległych terenów  narc ia j 
skich i długich zjazdów  o  łagodnych 
spadkach. Schronisko leży na  wielkim 
szlaku tu rystycznym  od Rafajłow ej do 

i W orochty. Najbliższą stacją kolejową 
j od schroniska jest położona o 3 godzi- 
; ny m arszu na nartach W oronienka. Do 

jazd  szosą od T a ta ro w ą  14 km. W  
otw arciu schroniska wzięli udział: w o
jewoda Jagodziński z m lażonką, liczni 
przedstaw iciele organizacyj tu ry s ty cz 
nych delegaci czeskich stow arzyszeń  
tu rystycznych , w icew ojew oda C zer

wiński, nacz. Sambor, i w. in. osób. 
Schronisko jest sta le  zagospodarow a
ne. pomieścić może 40 do 50 osób. Pod 
czas uroczystego pośw ięcenia schroni 
ska przem aw iał w ojew oda Jagodziń

ski, składając życzenia na ręce prezesa

P. T- T . w  Stanisław ow ie inż. Firiona, 
w  poświęceniu i śniadaniu wońęli 
udział miejscowi huculi z w ójtem  na 
czele, znanym  gazda Liczkowskitti* 
Huculi witali p. W ojew odę p rzy  b ra 
mie tryumfalnej chlebem i solą.

Ogromne zainteresow anie w yw ołały  
zaw ody narciarskie hucułów, którzy 
startow ali w  dwóch klasach. Na nar
tach pojawili sic huculi młodzi i starsi* 
„H uculatka" w  wieku okoto lat 10 i uje. 
co starsi, pokazyw ali obecnym  sztuk*' 
narc iarską  pa nartach  w łasnego w yro
bu często spięte sznurkam i. Na takich 
nartach jechali najlepiej malcy, w yka- 

i żując zręczność nabytą niemal od uro
dzenia na terenach górzystych. D yrek
tor kolei inż W olkauow ski rozdał w jc 
le cennych nagród w  postaci sprzęto 
narciarskiego. Na zaw ody przybyli hu 
culi z bliższych i dalszych stron, a 
p rzy  odjeździe p. W ojew ody i liczny; 1 ■ 
gości dziękowali huculi za opiekę nad 
gminą, dla której postaw ienie schroni 
ska jest w ielką atrakcją  zarobkow a, 
jest „ciężkim przem ysłem ", k tó ry  hu 
cułom będzie daw ać sta łe  dochody.

Po skończonych zawodach na szosie 
Jabłonica — T ataró w  — W orochta, r<i;\ 
w inąl sie kulig złożony z kilkudzieśję 
ctu sań.
Obrady komisji wsch°dnio-beskidoweJ.

Następnego dnia 3 lutego rozpoczęto 
od w czesnego rana obrady  tiad rozw o
jem turystyk i i sportów  na Huouhzozy 
źnie. O bradom przew odniczył w  W o
rochcie w D w orku Czarnohorskim  wo 
iew oda Jagodziński, b ra ł udział prezes 
zarządu  głów nego T ow arzystw a Przy  
jaciół Huoulszczyzny geti. Kasprzycki, 
poseł Sanojca. B y ły  to obrady  komisji 

wschodtiio-beskidowes. R eferat profe
sora Goetla, który z pow odu choroby 
nie mógł przybyć do W orochty, odczy 
tal dr. Majewski.

O brady  przeciągnęły się do Późne
go wieczora popołudniu kon tyuw w a- 
lie były po przyjęciu, w ydanym  przez 
oddział kołomyjski P . T. T. w  Dwór" 
ku Czarnohorskim . Z w ie lk im  zainte
resowaniem  słuchano w yw odów  gene
ra ła  Kasprzyckiego. zaw ierających 
szczegóły dalszej akcji Tow . P rzy ja” 
cióf H uculszczyzny w  terenie.
Otwarde trzecieł w Polsce skoczni 

narciarskiej.
Punktem  kulminacyjnym im prez na 

Huculszczyźnie b y ło  poświęcenie i o- 
Iw arcic skoczni narciarskiej w medzic 
lę 4 b. m. Skocznię wybudowano w  
rekordowym  tempie, bo w  ciągu 
dwóch m iesięcy na Rebrowaczu, na 
w zór skoczni w  San Moritz. Na otwar 
cie skoczni przybyło kilka tysięcy  wf-

(Ciag dalszy na stronie 6-ej).

7j ' le n łr u  W ie lk ieg o ,

„C zło w ie k , k tó ry b ył C zw a rtk ie m ".
SZTUKA W 4 AKTACH G. K. CHESTERTONA.

Humor jest zaw sze specyficzną w ła
ściw ość ą narodu. Można praw  e po- 
wiodz&eć: „pokaż mi jak a ę  śmiejesz, 
a powiem a .  kim ies‘eś". Dw a narody  
— Rosja i Anglja — w y tw o rzy ły  swój 
specjalny, niemal narodu w y ga tunek 
humoru. R esztą Europy ma hum or h ar
dziej un w erseiny. W płynęła na to, być 
może. z jednej s trony  tery toria lna izo
lacja insul brytyjskich, a  z drug ej — 
dilugoletaie izolacja kultura ma o lb rzy
miej Rosji. T e  dw a b eguny humoru, 
bieguny kulturalne, mają jednak wielo 
wsp<5Ane*o. Brak w  nich dominującego 
w humorze europejskim  pierw iastka 
erotycznego i w reszcie oba gatunki 
bumoru mają zabarw enie społeczne. 
Jak  to określił Eisenstein: hum or ro
syjski ma charakter „społeczno-dem as- 
kato rsk i".

Hum or a n g ie lk i ma piękne tradycje  
bodaj najstarsze w Europie, od Sw ifta 
ozy  Szekspira począw szy, przez Di
ckensa i W  Id a  do Shaw a i Checter- 
tona. Ale też hum or angielski różni sic 
bardzo  od humoru rosyjskiego —r  sw o
ją kulturą. Humor rosyjska m ożnaby 
patetycznie określić „k rw aw ym  śm ie
chem  przez łzy “ ; hum or angielski nie 
s ęga tak głęboko, jest kultu>raln'.ejisizy 
ł p ły tszy , kłuje, ale i sam zatacza się 
2« Śmiechu razem  z ukłutym . D ow ci
py aogjclskte, paradoksy  i kalam bury

są często zbyt sw oiste i lokalne, aby  
m ogły być uorm ahjit n rzy jętć przez 
m ieszkańca kontynentu. Spraw ia to 
często tlo lokalne, a często — inną po- 
prostu konstrukcja psychiczna. D ow c p 
ąpgelsk i, op arty  często na poincie, 
zntierzaęący do zaskoczenia i oszoło
mienia słuchacza przez niespodziany 
skok m yślow y, staw an 'ę  na głowie, 
kult paradoksu, tradycyjnego u Angli
ków, i nadużycie tego efektu ńussj s tra  
d e  na atrakcyjności i — elektryczno
ści. Staje się już na pogromczy — 
szarży.

Podobnemu dowcipami obdarzy ł nas 
ostatnio T ea tr W  elki w  sztuce Ches- 
fertona p. t. „Człowiek, k tóry  byt 
C zw artkiem ", dramatyczniej przeróbce 
powieści nad z w y Liza j inteligentnie i 
z  w spairotem  w yczuciem  sceny i Jej 
potrzeb zaadaptow anej.

H istoryjką uc eszna i wielce niepraw  
diopodobna: R udow łosy anarchista —
(w którym  w yczuw aliśm y an g e lsk ą  
kpinę z Irlandczyka) — G regary . d ys
kutuje z eleganckim poetą angielskim 
i kłóci się raczej jakby Mefisto z F au 
stem  na tle tym  razem  miedziąnowło- 
sei M ałgorzaty, siostry  G regory‘ego. 
Anarchista, obrońca rom antyzm u na wy 
kpioną skalę, w róg cyw ilizacji rodom 
czy nie — z  Nottinig-Hill ; oczywiście 
spokojny j angio lsk , dobrze ogolony ;

ubrany reprezentant katoćcko-cywiii- 
żacyjnydh poglądów autora. B łyskot- 
lawka szermierka stów —  i rudowłosy 
proponuje poecie wzam iati za słow o  
honoru na zachowanie w  tatem ney te
go, oo zobaczy —  doskonała zabawę, 
jak twierdz:1. Affl risht/ Zrobione.

I G regory  w prow adza gentlem ana na 
podziemne zebranie, gdizie śród bomb i 
g ranatów  ponure ty p y  m ają dokonać 
w yboru  następcy  zm arłego członka Ra 
dy G łów nej anarchistów  w obec śm ier
ci jednego z siedmiu członków. i»azy- 
w ających y ę  od dni tygodnia. Ale tera® 
poeta-gentlem au w y ja w a  CjTegory‘e- 
mu siwją tajemnicę* jest on nj mrdol ni 
w ięcej dcitoktywem ze Scotland Yar 
du. G regory  szaleje aile jest uczciw y 
do końcu, A w łaśnie oai nia w szelkie 
dane na to, aby zostać w ybranym  do 
R ady jako tow arzysz  C zw artek . Ale 
G regory chce ooahć zw iązek przed 
policją j przem aw ia do zebranych ty 
pów  nie jak anarchista, ale jak b a ra 
nek, ozego oczyw iście nie mogą z ro 
zumieć anarchiści. 1 — na tow arzysza 
CzwarHca w ybierają — kogo —  CWi- 
Ucinana, ix>ę'.ę j de tek tyw a w  jednej 
o-sobie, k tó ry  ich zapala płomtennem 
PTzemćwieirem. Zabaw a jest p ;erwsizo 
1'zędna. Clicstorton kpi na oalego. Na 
zebraniu miłośników anarchii panuje 
porządek i idealny regulam in parla
m entarny.

N ow ooprany C zw artek  jest na zelrra 
ltiii R ady Siedmiu: płanuje s 'e  tu za
mach na króla. P rzew odniczy  g a r
gantuiczny olbrzym  — N ęd z  eta. 1 kul- 

i m lnacyjny punkt zabawy. Cd ■wszyscy

członkow ie rady , z  w yjątkiem  tajem 
niczego Niedz elu — to jakby klub de
tek tyw ów  policyjnych, k tó rzy  poznają 
srę w zajem n e ze śmiechem. Policjo 
dociera w szędzie. P ierw szorzędne 
d jw cipy, paradoks^-, staw anie  aa g ło 
w ie: scena aż k p i ruchem  i niespo
dzianką. Sensacje, pojedynek. P raw da, 
przypom inam y sobie. Ten sam  G. K. 
C hesterton test autorem  sensacyjnych, 
doskonałych opow iadań krym inalnych
— „O m ądrości ojca Brow na" j innych. 
W iruje miasto, knajpy, sytuacje, dow 
cipy — istny m tyn. I tempo, tempo. 
To część nąiżyw sza i najlepsze Jakby 
niepraw dopodobny sen. Bo też rzeczy- 
w tóac — sen.

Oto tempo zaczyna słaibnać. dow ci
py corae rzadsze, sytuacyj coraz 
mniej Już w iem y — w szyscy  od P o 
niedziałku do Soboty to detektyw i, aie 
kim jest szanow ny olbrzym  — Niedzie
la. k tóry  rządzi w szysfklem . którego 
lękają się detektyw i, choć nse w iedza, 
dlaczego. Haiże na Niedzielę!

Znajdują go — gdzie? O czyw iście — 
w  niebie. Św. Pio tr przebiera :ch  w 
garderobie niebieskiej w  hieratyczne 
szaty, aż  przy  akompaniamencie słów* 
P iętrow ych, recytującego rozlz-iiał z 
biblii o  siedmiu dniach stw orzenia — 
wchodzi on —  Sobafli, albo Nieotaekt
— Bóg'

Niebezpieczna granica śmieszności i
koturnu. Kto zacz — pytają dm -detak 
t*ywi. Ale już i m y ; oni w :edzą. t e  to 
Bóg, ty lko poco to w szystko p rz e d 
tem. ta zabaw a z kazaniem  r*  k o ta i  
Ten p rezes  anarchistów ' j naczelników
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TEATR WIELKI:
Wtorek. 6 lutego, godz. 730: ..Człowiek 

który był Czwartkiem** (Abon 11).
Środa. 7 lutego, rodz 7*30: „Człowiek 

który był Czwartkiem. (Abon. 11).
Czwartek. 8 lutego, godz. 7*30: „Czlo

wiek, który był Czwartkiem" (Abon II),

(D alszy ciąg  ze strony 5-tej).

tlzów ze Lw ow a, W arszaw y , S tan i
sław ow a, Kołomyj) itd.

Byli obecni: w ojew oda Jagodziński, 
generał K asprzycki, generał Łukow ski, 
bardzo wicie oficerów  z kursu narciar 
skiogo, delegaci organizacyi sporto
w ych. Pojaw iło się również k ilkaset 
Hucułów w  barw nych  strojaoh, aby 
oglądać poraź p ierw szy  w  życiu tego 
rodzaju  im prezę. P o  przem ówieniu 
przewodniczącego komisji uzdrow isko
wej p. M ajewskiego, k tó ry  w skazał 
na w ielkie zasługi w ojew ody Jago- 
dzinskieog i gen. K asprzyckiego p rzy  
budowie skoczni, p. wojew oda w ygło
sił do zebranych zc stoku skoczni prze 
mówienie, podkreślając znaczenie od
budow y i rozw oju H uculszczyzny. Po 
święcenia skoczni dokona! ks. p ro
boszcz Ferenz, a następnie w im. or- 
ganizacyj sportow ych  przem aw iali pre 
zes Tom aszek i delegat sportow ców  
czechosłowackich, w znosząc okrzyk 
na cześć Polski. Zaw ody trw a ły  kil
ka godzin. N ajdłuższy skok miał za
wodnik norw eski Jouson (56 m.) i za
wodnik zakopiański G ut-Szczarba 

(48 m.).
P iękna pogoda słoneczna dopełniła 

całości. Po zaw odach odbyły  sie współ 
ue obiady w  pensjonatach, restaura
cjach i rta dw orcu ko'eio\vym  a w ie
czorem  m asow y odiazd do S tan isła
w ow a. Lw ow a i W arszaw y .

W  poniedziałek rano w ojew oda Ja 
godziński ł gen. K asprzycki odttechaill 
saniami do  Żabiego, aby p rzep ro w a
dzić na miejscu szereg konferencyj 
zw iązanych z w yborem  miejsca na 
budowę muzeum huculskiego w  Ża
kiem.

Ostatnio Muzeum Narodowe pozy
skało drogą zakupu następujące przed 
m ioty; T ryp tyk  z XV. w . w ybitny 
okaz m alarstw a polskiego (t. z-w. sto
sownie do sw ego pochodzenia „ tryp 
tyk z Wołowca**). P o rtre t króla Zy
gmunta Starego, m alow any przez H an
sa Diirera, r. 1530. W ypuklorzeźba w 
drzew ie z pooz. XVI. w. „Pokłon 
trzech króli1*. R ysunek Rngendasa i  
końca XVII. w . P o rtre t kanclerza W . 
Kor. Janą M achowskiego (1698 1768). 
O braz atig. mai. Sir Peter Francis Bour 
geois, mai. nadw ornego króla S tanisła
w a Augusta, przedstaw iający p rzy ję

cie u Bukatego, posła polskiego w 
Londynie, P o rtre t króla S tanisław a 
Augusta przez Baciarellcgo. P o rtre t da 
m y z poi. XVIII. w. popiersie m arm u
row e Dwa proporce z Orłem i Pogo
nią, eksporty  króla S tan isław a Augu
sta. Zegary firm w arszaw skich Herb
sta i Gtigeumusa z w . XVIII. Serw is ko 

.recki do kaw y. Autoportret Józefa 
Chełm ońskiego. Zbiór etnograficzny z 
HuouTszczyzny, sprzęty, ceramiki, czę 
Sc i ubioru. O braz olejny Szym ano
wskiego „Postać kobieca".

Z pośród licznych darów dla Muze

um N arodow ego w yróżniają się:
O brazy: Gierym skiego Aleksandra 

„Łódka na brzegu m orza", Gierymskie 
go M aksym iliana ..Krajobraz jesienny" 
T rębacza „P ortre t kobiecy" i „D yspu
ta zakonników’1. Rosenbauma — Stu
dium. Sidorow icza — krajobraz płasko 
rzeźba K ucharzew skiego (dar Adolf 1 
Julia Perctzow ie). O braz Demela — 
„Spotkanie Króla Jana III. z ces. Le
opoldem pod W iedniem" — dar inż. Ka 
roi Iwanicki. Krzyż z którym  Jan Je
ziorański szedł n,a stracenie 5 sierpnia 
1864 r., o raz  cygarniczka, w  której 
przenosił pap iery  pow stańców  — dar 
Rodzina Jeziorańskich. Zbiór monet 
piastow skich (ok. 200 szt.) dar. W ła- 
dy/sława M ałachow ska. Głownie sza
bli z napisem : ..Król z Narodem, Na
ród z Królem (W olni P o lacy  Brońm y 
Ojczyzny * — dar. Ignacy Rogala-So- 
bieszczański. 38 sztuk ceram iki p rze
ważnie holenderskiej, obraz Pank iew i
cza — „Portret ofiarodaw czyni", obraz 
W alońskiego „Cyganka", obraz Sucho 
dolskiego — „Czerkiesi". oraz prace 
ofiarodawczyni — dar. z zapisu Jakó- 
ba i E rnestyny K irszrotów

St. Zaęłiarjaslewlcz.

TEa TR ROZMAITOŚCI:
Wtorek, 6 lutego, godz. 7*30: No no Nn- 

netle" Abon biura ABO nic ważny 
Środa, 7 lutego, godz. 7*30: „No no Na 

nette"
Czwartek. 8 lutego, godz, 7'30: No, no 

Nanctle".

COLLOSEUM :
Film „Zgubny czar", rew.ia „P rasa  

m a głos".

KINOTEATRY:
ADR JA: „Dr. Dżekyll".
A PO LLO : „D w a pocałunki". 
ATLANTIC: „P arada  rezerw istów " 
CASINO: „Burza o brzasku". 
CHIMERA: „Sherlock Holmes*. 
GRAŻYNA: „Jasnow łosy sen" / Li

lianą H arvey i rew ja.
KOPERNIK: „K atarzyna W ie'ka"

z Elżbietą B ergner.
MARYSIEŃKA: „K atarzyna W ielka" 

z E lżbietą B ergner.
MIRAŻ: „Szałowa pensjonarka" z Au 

na Ondrą.
MUZA: „T ysiąc i druga noc“. 
PAŁACE: „W ielka księżna Aleksan

dra".
PAN: „Turbina 50.000' oraz rewja. 
PASAŻ: „M aharadża z Ram puru".

RA J: „Pod T w oją Ooronę". W  gŁ 
roli A. Brodzisz, M. Bogda. B. Sam 
borski.

SŁOŃCE. ..Miłostki księcia Pana*' 
oraz rew ja.

STYLOW E: „W  mrokach wielkiego 
m iasta" oraz rew ja.

ŚW IT: „Każdemu wolno kochać".
UCIECHA: „Kochaj mnie dziś Cbc- 

valk’j*‘ j rewja.
 o-----

— Teatr Wielki. ..Człowiek, któr* był 
Czwartkiem". (Abon 11). sztuka Q. K Che 
stertona. która swa niezmiernie interesu
jącą treścią, barwnością i oryginalnością 
noryw.a zasłuchana widownię, czarując nie- 
knem słowem i zajmuiac głębokością sw e
go problemu, odegrana zostanie dzisiaj we 
iyjorck oraz w dni następne w Teatrze 
Wielkim.

— Teatr Rozmaitości. „No, no Nanctte". 
czaniiaca operetka V. Youmansa pełna me
lodyjnej muzyki, słonecznego humoru i nte- 
nospolitego wdzięku odegrana zostanie dzi
siaj we wtorek oraz w  dni nastepne.

— Najnowsza premiera w teatrze Roz
maitości. W najbliższym już czasie wcho
dzi na repertuar teatru Rozmaitości głośna 
w całei Polsce komedia Słonimskiego .JRo- 
dzlna‘\  ciesząca sie kolosalnetr. powodze
niem wśród publiczności stołecz. Świetnie 
ujęty, naświetlony ciętym sarkazmem i hu
morem, problemem rasizmu, galeria wybor
nych typów i przezabawne sytuacje mon
towane ze znanym dowcipem Słonimskie

policji i prezes w szystk ich  lu iz i za ra 
zem m oże odpow iedzieć ty lko jednem 
z d an em  — Jam  jest ten, k tó ry  jest!

Ależ io mówi Ghestertori, jedien z naj 
dowcipniejszych łudzi w  Europie, to 
znowu jego nieskom plikowana filozofia 
życiow a.

D ixit Chcsterton! Ale w idz nie jest 
uspokojony. C zy za tem  nie k ty je  się
coś przecież. Takie rozw iązanie byłoby 
i zby t proste i zby t skom plikowane za
razem.

I oczyw iście — niepraw dopodobne. 
Ale od czegóż jest zakończeń e. W szy 
stko m ogło być tak jak było, bo to  był 
tylko sen, sen poety, k tó ry  usną} na 
ławce.

Już jast p rzy  n ’in i rudow łosa siostra 
byłego Mefista, b iedaczyny szatana, 
który  idzie na em ery ture  w  tej erze 
coraz bardziej przem ądrej ludzkości. 
Jeszcze kilka efektow nych pow iedzo
nek i klasyczny happy-eud, m ałżeń
stwo, ale już nie na scen e. — K urtyna!

I nie szukajcie symboliki. T o  taki 
sfinks, k tórego najw iększą tajem nicą 
jest to, że jej w ca 'e  nie posiada. To 
by ł dowcip anglika: nic w :ęcej nad to, 
co zostało powiicdzłftttó. Więc* d u to  
dobrych kaw ałów , w ykpienie w szel
kiej rewoluicyjraości, a może m asonów  
pod pokryw ką anarchistów , masonów, 
o w iele bardziej istotnych w  Aflgłji, niż 
u nas, kpiny z  policji, z parlam entu, 
z rządu, z pojedynków, i p rzy  końcu 
tiej pięknej, sensacyjnej bajki — apo
teoza w łasnego pogiądu lia św iat i re- 
ligję, k tó ry  znam y oddaw na. a  k tó ry

możnabiy nazw ać — bez Ir oskim katoli
cyzm em . Fiozof.ia p rosta, jak pytam e 
z katechizm u. — Idjociński, poco Bóg 
s tw orzy ł człow ieka? — Aby żyj, Boga 
chwaMl, a po śm ierci do nieba s'ę  d o 
stał! — Aby ży ł dobrze i w esoło —  do 
daje dobrze odżyw iany  L iieslerton, kló 
ry  nie doznaje ciągotęk m etafizycz
nych i nie lubi filozofii niiem .eckej: ona 
zby t k o m p ilu je  życie. A tak , p rzy- 
najmnej o tyle, o ile upraszczają 
je poglądy C hester tona. A kto ma 
na me ochotę — proszę bardzo. Uśmiał 
się Chesteriiłoo, uśm eśliśm y się i my, i 
mię m am y do siebie pretensji. Zabaw a 
była  doskonała i, co w ażniejsze, inte
ligentna.

Są i zastrzeżenia. C zy jednak podo
bałaby się mam operetka po której 
w yszedłby do nas ksiądz z kazaniem ? 
Kazania, naw et na końcu, są bardzo 
lKescemcizne. To samo odczuwaliśm y 
w ubiegłym  roku ną sztuce Shaw a: 
„Zbyt praw dziw e, aby było dobre", 
gdzie kazanie było zresztą w  innym 
g u ścę . Jeszcze w  formie dialogu... ale 
podniosłe monologi nużą. Zresztą — 
drobiazg.

Drobiazg* bo rzecz by ła  św ietna. 
Z byt ztewaktśniy owiatnio, albo budziły 
nas strzały , albo kaw ały  były  zbyt 
pospoMte. A tutaj zadem onstrow ano 
nam  najw yższa klasę inteligentnego 
dowcipu.

I ja.k św ietnie zaadaptow ano tę po
w ieść na scenę. Jak  prześliczne deko- 
raaje dał znowu Pronaszko, jak zna
komicie przystosow ane do nierealnych

i m arzeń sennych, do grotesk  o wości sa- 
j inego w idow iska. I doskonała reży - 
j seria Radtulskiego. Wytiizymame tempo 
I gry i nadzw yczajne pom ysły reży ser

skie. Pojedynek w  oiemnośc fosfory
zując em szpadami, w  fosforyzujących 
koszulach, doskonale p rzedstaw iały , że 
to sen ty lko: i w reszcie ta upiorna Po
goń, jak senne majaczenia, po grotesko 
wem rrrieśaiie; i ite naoczne, b łyska
wiczne zm iany sceny —  Europa! Eu
ropa zachodnia!

A ktorzy też zagraili koncertow o: to 
B iaiłoszczyńsk, Strachocki Jaśkiew icz 
i G uttner (byleby mu mniej in tensyw 
nie suflowa.no na prem ierach); p Stę- 
powskj m ożliw y; p. Śiaska była tylko 
wdzięczna dekoracją początku j koń
ca, bo też nie m iała się w  ozem w y 
grać. Doskonale zrytonKzawama mas? 
artystów  w skazyw ała , że S ch lle r był 
kiedyś we Lwowie.

Całość św ietna! Dyr. H orzyca może 
przyjm ow ać gratulacje; To widowisko 
dowiodło, że nietylko W arszaw a, ale 
j L w ów  leży w  Europie, zw łaszcza je 
śli sie porów na ilość teatrów  sto łecz
nych i Iwowsk oh.

I uw aga końcow a: U rządzone plebis
cy t publiczności nad tą  sztuką. Pom ysł 
bardzo szczęśliw y; tylko trudno w y - 
pełniaó odpowiedzi w  teatrze  i na go
rąco, zaraz. M ożeby można było  b a r
dziej udogodnić i udostępnić w szystkffl 
tę pożyteczną inowację.

Zastępca.

ZE SZTUKI.

O brazy Stan. Kram arczyka 
w  kuiiarach „Rozm aitości

Z jakiejkolwiek stromy rozpatryw ać 
będziemy istotę płócien K ram arczyka, 
zaw sze dojdziemy do przekonan a , że 
kom ponował je m aihrz-architekt. P o 
wieszone na gładkiej ścianie zestrajają 
się z nią spokojnie i grają harmonijnie 
7. płaszczyzna jej koloru, nie w y ry w a 
jąc s ę z  otoczenia architektonicznego. 
Mieszczą się w  men;, wnikają, stano
w iąc akcent ożyw iający i w zbogaca
jący bez tych w łaściw ość; destrukcyj
nych, jakie może obraz w prow adzić 
w przestrzeń w nętrza.

Na czem to polega? K ram arczyk. 
komponując obraz, myśli o iego p rze
znaczeniu i pomieszczeniu. Licząc się 
z niem jako elementem śc ennym , do
prow adza go do w yrazu statyczności 
i koordynuje w  niem koncentrycznie 
d ram atyczny  układ 1 iniij i prężności dv- i 
nam cznych . skalę kolorystyczną : fak 
tu rę  m alarską. W szystk ie  tc środki 
opanow ane sa u® rzecz rów n o w ag 1 i 
w ynalezienia trzonu sym etrycznego. 
Ciekawie rozw inięta kinetyczna kon
strukcja Tnij nie rozpycha ram. lecz 
w ręcz przeciw nie skupia s e dośrodko
w a, tw orząc organizm zam ykający się 
w sobie, zw arty  i lapidarny w  eks
presji. K ram arczyk szuka i dochodzi 
do m onumentalności w  sw ych płótnach 
« to  jest na jw yższa  cecha jego talentu. 
Tym  aspiracjom  w szystko  podporząd
kowuje. F igury  ludzikie traktuje jako 
„czyste" form y, odrzuca nęcącą deko
racyjność d rap ery j lub analizę anato
miczną cdi la. W  układach ruchu w y 
zw ala  się cd przypadkow ości a  pod 
kreśla i potęguje w  mch ry tm ikę mas 
i kształtów*, przerzucając kontrast r u 
chu z jednej figury na drugą. Każdy 
kierunek dynam iczny zam yka drugim.
W  sposobie m alowania (faktura) od
biega w  zupełności od błyskotliw ego 
różnicow ania, które staje sie cecha dzi 
sicjszci sztuki sztalugow ej a dochodzi 
mitom-asf do pewnej monotonii i po
w tarzalności efektów . by  uzyskać 
rkrzepłość i sehem atyczność, od po-, 
wiediiią clla jego wizji architektonicz
nej. W  tej koncepcji iak i w  konsek- 
w entnem . pełnetn um iaru i oryginalno
ści, przetprowadzcmu jej pokazuje swo 
je oMieze a rty sty .

Doszukują się widzowie różnych 
w p ływ ów  w  jegc tw órczości. Nikt nie 
jest w  stanie iedoaK określić defin ityw 
nie, jakie rem iniscencje ciążą do ty ch 
czas najsilniej. Sam a r ty s ta  jest en tu 
zjastą tej plastyki, k tó ra  w iązała  się 
za/wsze ściśle z arch itek turą  i dlatego 
przem aw iają do niego zarów no Eg.pl. 
freski rzym skie i renesans (J. dełla 
O darcia Micha} Anioł), jak i kubizm 
lub konstruktyw izm  Leyer*a. A rtysta 
nie ulega jakiejś jednej presji z z e 
w nątrz, i cez dopasow uje do sw ei wizji 
t'o, co najbardziiej mu odpowiada

Stan. Krama**czyk któregio debiut 
żyw o w szysilkch zain teresow ał, stu . 
djowal na W ydziale arch itek tury  przy 
Akademii S P . w  K rakow ie i w  tam 
tejszej Szkofte P rzem ysłu  A rtyst. Obec 
nie praew e w e Lwowie. Na jasnych 
ścianach „Rozmaitość*"* p -zesz ły  j e r '  
„kom pozycje" niejako p ierw sza  Pró ty  
w spó łdziałano  z wnętrzem. I tu  w y 
stąp iły  ich w alory .

Jestlto IV z rzędu ekspozycja, u rz ą 
dzona praez Lw ow ski Zaw. Zwiąże! 
A rt.-P lastyków  dla popularyzacji nowo 
ozesnej sztuki w  kuluarach teatru.

lu d w ik  T yrow icz.

go czynią z tej nowości prawdziwa rewe
lacje

  Colosseum Tylko jeszcze diwa dni do
skonała rewja „Prasa ma glos** w  w y k o 
naniu zespołu artystycznego „Wesoły Mu
rzyn4* I gościnnie występującego Leo Fuk
sa Plekne p<o®enki, pełne humoru skecze, 
najnowsze przeboje pięknt dekoracje dala 
całość godna widzenia. Na ekranie pieknv 
film p. t.: „Zgubny czar“ z Mtrjam Hop
kins w roli głównej. W przygotowaniu pre
miera

— Zarząd P°l. Stow. Kobiet z Wyższero 
Wykształceniem we Lwowie, zawiadamia 
członkinie, że wieczór artystyczny „Słowo, 
pieśń muzyka", z łaskawym współudzia
łem pp. Auerbachówny. Z Gosłomdciei. M
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Elektryfikacja w  Polsce.Zm iany terytorialne 
działalności P . K . b .

Agencja W schód dowiaduje sic, żc 
w związku ze zmianami terytorjalne- 
;ni w podziale P aństw a na pow iatow e 
Komendy uzupełnień, został powiat 
Mikulski (O. K. VI.) w yłączony ? P . K* 
U. Raw a Ruska i przyłączony do P. 
K. U. Kamionka S trum iłow a. P ow iat 
brzozowski (O. K. X.) w yłączony zo
stał z P. K. U. P rzem yśl i przyłączony 

P. K. U. Sanok.

Jędrzejewskiej. W Korytko. H Miesowi- 
czównv odbędzie s‘e w środę dnia 7 lutego 
b r„ o eodz 18-cj w  auli srimn. im J. Sto. 
wackiceo. ul. Chorażczyzny 7. II. o Wstea 
dla członkiń i wprowadzonych gości 30 gr.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie 
ł politechniczne Dnia 6 lutego (wtorek) 
pi.of. Chyliński Konstanty wygłosi wykład 
p t.: ..Najstarsze narody północnej Mezo. 
Dotamii". ziemie nad Górnymi Eufratem. 
Ludy z południa i z północy Wpływy Ba
bilonu Wielka droga handlowa. Królowie 
Mitnnni. KoTesnondencia polityczna w XIV 
stuleciu przed Chr Palne nad Chaburem. 
Bogowie i ludzie kraju Hurri. Inwazja aryj
ska. Państwo Chetów.

— Posiedzenie nauk0we. Staraniem Zrzc. 
szen:a Pol. Nauczycieli geografii — Koło 
lwowskie odbędzie sie w środę dnia 7 lu
tego 1934. o srodz 18. w sali pracowni 
geograficznej Państw Gimn I. we Lwowie 
przy ul. Kubali 4. II p . posiedzenie nauko
we Na porządku dziennym referat dr Ka
źmiery Jeżowej (Gdvnia—Gdańsk) AktuaJ 
ne pradv w geografii niemieckiej. Goście 
mile widziani.

 o------

— Z Koła Rezerwistów II. dzielnicy.
P rzed  kilku dniami odbyło się w  loka- 
Ki. przy ul. Kordeckiego 14. ogólne ze* 
branie członków  Koła II. dzielnicy.

Po przyw itaniu zebranych, pro!, dr* 
Przepiórski w ygłosił piękne przem ó
wienie z okazji Imienin P a n a  P rezy 
denta. Następnie zabierali kolejno glos* 
lept. Żytecki ref. o wychowaniu fizycz* 
nem. sędzia dr. Rudolf o celach organi
zacji rezerw istów , adw . dr. E isenberg 
o pracy społecznej II. Koła, prezes W o 
Jany o pracy ogólnej w  zw iązku rezer* 
w istów .

Koło II. dz. rekrutuje się z rdzeń* 
nycli, dzieci Lw ow a z „gródeckiego1*, 
k tórzy  już mają za sobą chlubną trądy
c.ię, brali bowiem jako pierw si udział 
w obronie naszego m iasta.

Po stosunkow o krótkim  czasie. Kolo
II. zdołało skupić w  sw ojem  gronie 
przeszło 200 członków , posiada w ła 
sny lokal, bibliotekę i t. p.

Skład zarzadu jest następujący: pre 
7.cs W o źn y  E dw ard, zast. Anstreioh, 
sędzia dr. Rudolf, adw . dr. Eisenberg, 
prof. dr. P rzepiórski. kpt. Źytkowski, 
Marek, Mycko i L orber S-dc.

— Ustalenie staw ek  w ynagrodzenia 
za środki przew °zow e na rzecz w oj
ska. Ostatni dziennik u rzędow y W oje
w ództw a lwowskiego zaw iera rozpo" 
rządzenie w ojew ody, dotyczące sła 
wcie w ynagrodzenia za środki przew o 
zow e dostarczone przez ludność «a 
rzecz w ojska, na  terenie W ojew ódz
tw a lw ow skiego. Szczegóły staw ek 
ustalono w  porozumieniu z dow ódcam i 
okręgów  korpusu i prezesem  Izby 
Skarbowej. W śród  środków  przew ozo
w ych znajdują się także środkj lądowe, 
wodnic i sam oloty pryw atne.

— Plan zabudowania gruntów przy 
drodze do K rzywczyc. M agistrat 
lwowski przystępuje  do sporządzenia 
szczegółow ego planu zabudow y gnm - 
tów położonych przy  drodze do K rzy
w czyc, a  stanow iących w łasność Za* 
kładu przem iału zboża.

— Kontrola Państwowej Odznaki 
Sportowej, Kompetentne czynniki w y ” 
daty zarządzenia normujące sposób 
kontroli osób upraw nionych do nosze
nia Państw ow ej Odznaki Sportow ej. 
Na tcm iie  szkół kotnrolę taką w yko” 
imją kicrowuiey zakładu. Organa kon
trolujące P . O. S. zw racają  się w  ra 
zie ujawnienia osób. nieprawnie odma 
łic noszących, w każdym  poszczegól
nym w ypadku do w łaściw ej władzy  
administracji ogólnej (organu policyj
nego) o spowodowanie pociągnięcia 
w innych do odpowiedzialności karmo- 
adm inistracyjnej.

Dużo s :ę mówi i pisze o naszym  wic 
ku __ elektryczności. Zdobycze tech
niczne na tam  polu są wielkie, a możli
wości dalsze nicograjiiiiczone. Niestety, 
u nas zaczęło stę dopiero staw iać 
P ierw sze kroki na lem  P°lu. Jeżeli sp o 
życie energii elektrycznej w  P o s c e  na 
jednego m ieszkańca oznaczyć liczbą 
100, okaże się, że dla Kanady o trzym a
m y liczbę 3.631, dla Stanów  Zjedno
czonych 1-550, dla Francji 762, dla 
Szw ecji 2.121 i t. d.

Nie ulega wątp] wości. że k ryzys 
odegrał w  taj m ierze rolę bardzo z n a 
czną. W  r. 1929 produkcja energii elek
trycznej u nas w ynosiła  około 3 m iliar
dów  KWH, a w  r. 1932 już tylko 2,25 
miliardów, czyli o 25 prc. mniej. Do
piero w  r. 1933 w ytw órczość ta w zro
sła o 3,5 prc., można więc mieć na
dzieję, że nadal —  aczkolwiek zapew 
ne w  nader wolnem tem p e —  będzie 
w zrasta ła .

P rzyczyn  m ałej, niemal naklej kan- 
sumeji energji elektrycznej, jest b a r
dzo wiele. Na pierw szym  planie należy 
postaw ić słabe uświadomienie w śród  
sizerokich w arstw  ludności o korzy
ść ach i udogodnień..ach, jakie aaje po
sługiw anie się elektrycznością. Stoi to 
w  śoistym zw iązku ze slabem  zalud
nieniem naszych miast, k tóre u nas są 
praw ie w yłącznie konsumentami prą* 
diu. Z resztą podobne rzecz się p rzed 
staw ia i na Zacliodzie. W ystarczy  
wspomnieć, że Londyn np. zużyw a 
a ocznie w ięcej energji elektrycznej, 
aniżeii cała  Polska.

Dużem utrudnianiem w  rozpow szecb 
niani u s ę  spożycia energji elektrycznej 
jest zby t w ysoka taryfa. Nie będziem y 
przy taczać  przykładów  m ałych m iaste 
czek, gdzie w obec w ysokich kosztów  
instalacyjnych i malejj konsumcji opła
ty  za  prąd  m uszą być stosunkowo w y 
sokie. Jeżeli w ziąć jednak jako p rzy 
kład W arszaw ę, to  w e ulega w ątpliw o
ści, że spożycie by łoby  tu  bez porów 
nania w yższe, gdyby tary ia  była ina
czej układana. U nas w łaściw ie istnieją 
ty lko  dw ie ta ry fy : na św iatło  i na silę. 
O ile te  dw a rodzaje op łat n e są w y 
górow ane (m ów im y o  W arszaw ie), po 
zostaje całkiem  niew yzyskana jedna 
dziedzina — prąd u  na cele gospodar
stw a domowego, a  więc w  kuchni, dla

W  śledzitw ie prow adzonem  p rze
ciw o-rdynansow i 6 d y a iu  same chodo
w ego M ańkowskiemu, m ordercy sw ej 
m acochy, okazało  się, żc w  mózgu 
M ańkow skiego znajduje się kula rew ol 
w erowa. P rzed  sześciu laty  usiłow ał 
on popełnić samobójstwo, z pow odu za 
w adu m loisnego. S trzelił on w tedy  so 
bie z rew olw eru  w  głowę. Kula p rze
szyła przednie p łaty  mózgu i utknęła. 
Od tego czasu M ańkow ski ży t z kulą I

celów ogrzew ania, do prasow ania i t.p) 
T ary fy  specjalnej na prąd na cele po
w yższe W arszaw a nie p o sada . M ylił
by  się, k toby  sądaii, że w  Niemczech 
elektrycznością w  kuchni posiłkują się 
bogate w arstw y  ludności. Przeciw nie, 
na miłjon instalacyj kuchennych ogrom  
na w  ększość znajduje się w rodzinach 
robotników, drobnego m ieszczaństw a, 
niższych urzędników  i t. d. T łum aczy 
saę to tern, że w  tych rodzinach pani 
do,mu gotuje sama, a etektoyem ość w  
tych w arunkach — poza wielkiemi u- 
dogodniemumi, czystością, bezpieczeń
stw em  i t. p. — okazuje się w  kuelhni 
najtańsza. Dlaczego w  W arszaw ie nie
ma specjainde ulgowej ta ry fy  dla ce
lów gospodarstw a dom ow ego — n e -  
w adom o. W ystarczy  w skazać że na 
160.000 odbiorców  w arszaw skich w  go 
spodarstw ie domowem zaledw ie 1 prc. 
posiłkuje srę prądem . A jakby spożycie 
to w zrosło, gdyby przynajm niej w 
w iększy cli m iastach zapanow ały u nas 
stosunki takie, jatk w N emczech

K erow tiiey  naszych p rzed sę lJo rs tw  
elektrycznych w skazują, że zniżka cen 
za prąd nie pociąga zw yżki kousumeji- 
Na dowód przytacza się W arszaw ę, 
gdiz e cenę zniżono o  30 prc., a  spoży
cie w zrosło ty lko o  5 prc, Jeżeli cho
dzi o skutek natychm  astow y, tak  jeść 
Istotnie, ale w zrost ten będzie się od
byw ał stopniowo i w  ciągu paru la t 
napew ne luka w ypełniona zostanę .

Z. K.

Najwyżej na swleele położone 
obserwatorium astronomiczne.
W  Pam irze zostało otwarte nowe 

obserw atorium  na najwyższej, jak do* 
lychczas, w ysokości 4.300 stóp nad po 
ziomem m orza. Budiowa tego obserwa 
torjum odbyw ała się w  niezm iernie *ru 
dtiycli w arunkach. Szczególnie uciążli
w y był przew óz na wielbłądach i ko
niach rnatcrjałów  budow lanych po
przez lodowce, skały  j m oreny, na któ 
rycji nigdy jeszcze nie spocząła stopa 
ludzka. Obecnie 5-ciu obserwatorów, 
zupełnie odciętych od świata, spędzi 
fam cały rak, celem dokonania obser- 
wacyj naukowych.

w głow ie. Szczegół ten w yszed ł na 
jaw dopiero w  czasie śledztwa.

Mańkowskiego poddano badaniu 
roentgenowskieitiu, które w yk aza ła  
że w  mózgu jego istotnie znajduje się 
kulą.

O b ecń c  M ańkowski zostanie podda
ny badaniu psychiatrycznem u. Z tych 
pow odów  sąd doraźny nie odbędzie 
się a  M ańkowski stanic przód sądem  
zw yczajnym , (w)

| S zko ły a ochrona p rzyro d y.
Młodzież szkolna na terenie M ałopol

ski wschodniej ujawniła w  ostatnich 
czasach inicjatyw ę w kierunku opieki 
nad ptakam i, ochrony przyrody  i t. d. 
K urator lwowski p. Gadomski w ydał 
ostatnio szereg zarządzeń norm ujących 
w spółpracę szkoły z -organami ochrony 
przyrody. Jak  się dowiaduje Agencja 
W schód, k u ra to r Gadomski polecił 
zorganizow ać sekcję ochrony p rzyro
dy w śród m łodzieży na terenie każdej 
szkoły. Dalej zachęcono m łodzież d,o 
zorganizow ania w  porze zimowej do
karm iania p taków  i zainstalow ania kar 
iników i skrzynek. P. K urator poleci? 
nauczycielstw u, by  w trńarę możności 
organizow ano wycieczki do reze rw a
tów  i zw racano młodzieży uw agę na 
objekty chronione. W  szkołach mają 
się odbyw ać pogadanki o potrzebie 
zw alczania handlu roślmami. chronio- 
netni i ptakam i oraz o potrzebie ochro
ny jaj, piskląt i gniazd ptaków . Mło
dzież ma uczestniczyć w  akciach sa
dzenia drzew ek p rzy  drogach, osie
dlach i ogrodach szkolnych.

W  akcji pow yższej projektow ane jest 
rów nież zorganizow anie siłam mło
dzieży kupna rezerw atów  szkolnych 
aby  w  ten sposób uczyć ochrany  za
bytków , p rzy rody  ojczystej, wzbudzać 
zam iłow anie do niej. umożliwiać obser 
w acje przyrodnicze i t. p.

Wypadek narciarki.
22-Ietnia studentka UJK Gizeła Pd*  

icT w czasie jazdy na nartach, upadla 
luk nieszczęśliwie wczoraj obok rogat
ki Janowskiej, że  doznała szeregu po
tłuczeń na caiem  d ole . Karetką P oco  
brwią odwieziono ją do azpttaAa. (rw)

Włamywacze w  opresji
Funkcjonariusze P P  przytrzymał ir* 

bieglej nocy pięcia kasurey  oboli sąd*  
przy ul. Rutowskśogju, w  chwili, gdy 
wybierali sic na jakąś „robot?,

Kilku kasiarzy -włamało sie wczorał 
wieczorem do p wnicy domu prey ul. 
Sykstuskietj 12, skąd aanitega l l  dostnć 
sic do składki juMersłeieeo Sejigiiiana. 
Dozorca realności usłyszał podejnzauc 
szineny i zaalarmował potiejc. która u- 
jęla jednego z  w łam yw aczy J. FeHonu 
Dwaj jegc tow arzysze zbiegli, (w )

Pod kotami a a f i
Na pl. Krakowskim autoóorożka nr. 

50982 najechała wczoraj na przechodzą 
cego  prree  jezdnię 50-ietniegD bładn - 
rza Adolfa Gertnera. który dostawszy; 
się pod koła samochodu doznał szere
gu obrażeń. Szofer zabrał Oennerr aa  
stację ratunkową. (w)

Bezrobotni mdleją.
W  kościele św . M art Śnieżnej za 

chwiała się  nagle jakaś młoda kobieta 
i upadła na posadzkę. W ezwano korek- 
kę Pogotowia Ratunkowego, która od-* 
w iozła ją do szpitala. Tani okazało się, 
że  jest to  27-łetnia Józefa Leboczko, 
bezrobotna.

Obok kościoła Mart Ostrobramskie 
r.a Łyczakowie, 16-letnia W ładysławą  
Podów na, również bezrobotna, zasła
bła nagie z  powodu głodu.

Z SALI SADOWEJ.
Sprzeniewierzenie I osznsfwo.
Pnzed trybunałem Sądu karnego ro i

.poczęto się wczoraj rozprawa przeciw 
ko Bazylemm SzowaHtfcowi, byłemu st. 
sekretarzowi Sądu okręgowego. Jano
w i Leszczyńskiemu, byłemu nauczycie 
lnw i 1 b posłowi ukraińskiemu, Arnol
dowi Horowitzowi. handlarzowi i S z y 
monowi Tarmwsflcictnu, oskarżonemu 
o  ca ły  seeręg oszustw . Szawahik o- 
skarżony jest o  to, że sprzeniewierzył 
7, depozytów sądowych około 10 ty się 
cy złotych, dalej o  sfałszowanie zezw o  
lenia na przekroczenie granicy, a ćtailei 
w szyscy  czterej o  la, że  założytj bro
war dla wyrobu porteru bezalkoholo
w ego i  naciągnęli szereg lude. na ti- 
dzialy.

Rozprawa potrwa kilka doi.

Poćw iartow ane zw fo k f
w  parku Kilińskiego.

Dozorca T argów  W schodnich Jan 
Czyż, przechodząc w czoraj rano p rzez 
park  Stiryjski, kolo iio-worozpuczętcl 
budow y p rzy  ul. Pon atow skiego, zau
w ażył śiardy krw i w  opodal znajduiąi- 
eycli sic zaroślach. Zaciekaw iony pod
szedł bliżej do zarosśffi.

Na śniegu leżały porozrzucane ka
wałki mięsa prawdopodobnie ludz

kiego.
C zyż zawiadomił natychmasit o 

sw em  odkryciu policję. Na nniejsce przy 
b ył kierownik koanisarjattiu T. o. Weber 
ii kilku posterunkowych, którzy zabeiz 
pieczyli znajdujące się wokół Ślady. 
Wkrótce zjawił się kierownik W ydzia 
hi śledczego kom. Milka i  kom. Bnrtu* 

, zel wraz z  wywiadowcam i i psem i>o- 
hcyjnym .

W stępne dochodzenia w ykazały , że

kawałki mięsa ; kości porozrzuca
ne xv zaroślacfi są częściami tuło

wia ludzkiego.
Narazić nie można ustaKć, czy  są to 
części zwłok kobiety czy też m ężczy
zny.

W  południe na ntpejsce przybyła k o 
misja sądowo-Iekarska. Funkcjonariu
sze policyjni przeszukali w szystkie o- 
koliczne krzaki i zarośla w  paricu StryJ 
skiiit w  posJUi)ci\v,aniti dalszych części 
zwłok i głow y. Znalezienie tychże po
mogłoby w ielce do ustałema na®w4sltii 
zamordowanej osoby- Cały okotczuy  
teren zabezpieczono, a  fotograf pobcy 
ny porobił zdjęcia zoalezionycłi śiadtów.

Morderca M aAkow ski stanie
przed sadem zw y c za jn y m .
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f K r o n i k a  E i e m i  S t a n i s ł a w o w s k i e j ,

Otfoz.ał Towarzystwa rtzyiac ół Hucuiszizyzny
w Stanisławowie.

Jak to już donosMiśnfy zawiązał sie w 
ub. tyg w Stanisławowie oddział miejsco
wy Tow. Przyjaciół hucubzczyzuy Cele 
Tow. są dostatecznie znane z licznych ar
tykułów i enunciacU. to też nie dziw. że ze
branie konstytuujące było b h'eznie obe
słane. Otworzył je przew Ekspozytury 
Zarządu Głównego dyr. J Wołkanowski — 
Doczem zaprosił do prezydium P wojewo
dę Jagodzińskiego i gen. Lukoskiego. Po 
przedstawieniu przez dvr. Wotkanowskiego 
celów, środków i metody pracy T P H. — 
zabrał głos p Wojewoda, u viaśi.iając. !ź 
założenie Tow. Pizyjaciół rtuculszcz, znv 
— jest próba utworzenia organizacji któ- 
rahy zdołała wyrwać Hucułów z Ich nędzy 
materialnej, przez wykorzystanie wszech
stronne bogactw naturalnych i w ten spo
sób zwiazała ich gospodarczo z państwem 
Najoliższa wiosna przyniesie wiele zna en 
na HuculszczyżrJe. Ma sie bowiem budu- 
wać w Żabiu szkołę gospodarstwa wieF

skitgo, oraz stworzyć placówkę naukowo- 
badawcza w postaci Muzeum Huculskiego

Na zebraniu terr. ^rezes Polskiego Tow. 
Tatrzańskiego inż. Tirich wyraził radość 
z powstania T °  H i zgłosił cheć współ
pracy z nowo powstałem Towarzystwem. 
W dyskusji.. która sie DOtem wyłoniła, o- 
mawiano szereg proiektów I tak postano
wiono zorganizować ruchoma wystawę hu
culska oraz regionalna wystawę wojewódz
ka w  Stanisławowie na której Huculszczy- 
zna zostałaby odpowiednia i silnie zarre- 
zehicwana.

W najbliższych dniach rozpocznie! pla
cówka stanisławowska normalna prace. 
Jak bm dzo potrzebne iest istmeńft T. P 
H wskazuje fakt. że w uh tyg. za.wiazał 
sie samorzutnie w  Żabicm (pow. kosow
ski) oddział, mimo że statutowo jest prze
widziana taka organizacja fyiko w mieście 
powiatuwem O plamę prac, T P H. napi
szemy wkrótce obszerniej.

Rezolucje ludności żydowskiej w Stanisławowie 
po uchwaleniu nowej konstytucji.

Ag. Wschoa donosi ze St misławowa: 
Na pnwcznem zebraniu ludności żydow- 
Słrie" w dniu wczorajszym, w sali Jaćt-Cha- 
Titzim w Stanisławowie, uchwalono nastę
pujące rezolucje: Ludność żydowska miasta 
Stanisławowa wita z wdzięcznością uchwa 
le nowej konstytucji, składa głęboki hołd 
twórcom nowel konslytutcii. wierzy w nie- 
jwykta geniusz Ma.iszałka Piłsudskiego, 
który daje pełna gwarancje mocarstwowe
go mawioJu Polski, ludność żydowska staie

w szeregi karnych obywateli — żołnierzy 
i spełni zaw0ze żołnierski, obywaielsk, o- 
oowiązek, dołojy wszelkich starań, by mo
carstwowa Polska stała sie w najkrótszym 
czasie przodujacam państwem w Europie. 
Ludność żydowska potępia stanowisko po
słów Klubu żydowskiego w Sejmie za uie- 
głoaOwanie za konstytucja i domatra sie od 
nich, by bezwarunkowo oświadczyli, że 
karnie poćiporŁadkowuia sie niniejszej r e 
zolucji.

T e a t r  h u ru ls k i w  Ż a b ie m .
W " mlesiaou w LnykJe „FJm. lako 

jzynnłk propagandy Huculszczyzny“ poru
szyliśmy sprawę zoi ranizowania zesooło 
huculski <jko. z którymby można nakręcić 
m ooaganoowy film z życia huculsk ego. 
Ssprawa zorganizow ania zespołn hucułsl.ie- 
go zostań Już cześc awo zrealizowana 
przez ukraińskie „zytmnei kulturalne. Jak 
s !e nowiem dowiadujemy — z poczatfcmm 
biez m*e®iąca rozpoczął swoja dziatainoś-

w Żainap fpow. kossowski) teatr spóf 
duietazy pod nazw® ..Huculski tearr im. G. 
Chodkiewicza" przyczem aktorzy rekru
tują sie z rodowitych, hucułów. Teatr ten 
którego kierownictwo oojął dyr. Konutiak 
rozpocznie -niebawem tournee po wszyst
kich miastach Połśki Repertuar oocmuie 
orvgaia.no sztuki z życia huculskiego — 
m. l a  „Hirctn1. „Dobocz" i „Huculski rok4'

Z a ło ż e n ie  „ R o d z i n y  U r z ę d n c z e ) * ' w  S t r y ju .
Z Ł*,Jaty wy p. starościny Harmaiowef 

odbyło siy Oucgdaj w 5aM Rady Powiatowej 
jfcbramc organizacyjne członków „Ro b ’ny 
Ui-iyiłnićzei“ — Wzięli w iikn udział przed 
srawicitle władz, organizacyj społecznych i 
stowarzyszeń.

Zebranie zagaił starosta Hanna ta. przed-

staw łaja. ngromadz-mym cele ł zadaiihj 
stowarzyszenia P o  krodcie] dyskusji wy
brano zarząd srow. w składzie: dv* Adam 
ska lorzew.j. wiceeta’- Reif (wiecprzew.) 
1 nacz Jairouz (skarbnik).

Do stowarzyszenia zgłosiło dotychczas 
akces oonac 100 osób.

Jakie środki żywności najwięcej fałszuje w Stanisławowie.
Wedle wykazu statystyc^uego Miejskie

go Drze *u Zdrowia za IV. kwartał uL. ro5 
' u — dokona *v w tym czasokresu.: 40 kou- 
fiekat artykułów spożywczych. Jako sfał
szowanych względnie podrobionych Cześć 
ich znk>*c«oir&. cześć zaś u-ddano do nakła
dów opieki społecznej. Trzy sprawy skie; 
rowaro do Sądu Grodzkiego, edem pocią
gnięcia winnych do odpowiedzialność:, a

artykuły jako -wątpliwej treści* przesiano do 
Państw w e*o Zakładu Badania Żywności 
w Krakowie. Z t-yykułów żywności zakwe
stionowano w 17 wypadkach mleko, a  w 
15 wypadk* Ji nihia) innego rodzaju: re
szta wTpaxhrov/ dbtyczy innych artykułów 
żywności Wynika z tego, że najwięcej fał
szuje sit w Stanisławowie sprzedawany na- 
hiaf, w fem przidewszyslikiem mleko.

Z e b r a n ie  o b y w a te ls k ie  w  T y ś m le n lc y .
Staraniem K.oL BBWR. w Tyńmienicy 

nabyło sie on eg daj w sali Radiy mieiskiei 
zebra ie obywarefeA e z okaai) uchwalenia 
nowtj Konstytucji. Przemawiali refem Ba
gno J dr. B. Kaiprocl i ze Stau-isła/wowa —

TEATR IM. MONIUSZKI.
Wtorek, środa, czwartek — 6. 7 i S bm. 

godz. 20: -Pocałunek przed lustrem", sztu
ka Fodora (premie-a)

KINOTEATRY W STANISŁAWOWIE:
U J  LONA: ,.Cyrk“ (Chaplin).
OLJMPJA: ..Przed matura'1
JTON: .Jaką irme pragniesz" (Gr. Garto).
"RANJA: Zdobyć cie musze" (Kiepura)
WARSZAWA: -Prokurator Alicja Horn'1 

(ę mosarska)

Z rut. hu służbowego w DOKP. Na zarzą
dzenie Ministra Komunikacji — przeniesio
ny został naczelnik II Oddziału Drogowe
go w Stairslawowic inż. Kamm Zachariasz 
do Okręgu Lwiekcr Kolei w Radomiu. — 
Przenlestony równeż został lokat t rejono
wy w Dela.ynM dr. Chodorowski Kazi
mierz ńi stanowisko lekąrśa rejonowego 
w Kraśniku (oki Dy r Kolei w Radomiu)

 ̂Nowe Koło LOPP. w Stanialawowłe. 
W ub tygodniu odbyło sie pod przewodni
ctwem dyr. M onopo lu  Tytoniowego. Ku
cha! uka — zebranią oraoowioków Moim-

Co m ó m  uczeni o życiu po śmierci.

o znaczeniu nowej Konstytucji dda Pań
stwa. W zebraniu wzięło udział ponad bOO 
osób — przyczem bardzo licznie było re
prezentowane mieszczaństwo i młodzież 
izemieślnióza

polu Tytomowegi. na którt m postanowio
no zorganizować Koło LOPP. Po dyskusii 
zorganizowane Koło i wybrano zarzad w 
składzie: dyi M. Kucharuk (prezes) i pu.: 
Tumidajski St.. Bilas St.. Micińska J.. 
Derżko Julian. Tartarowiczówna P. i Wan- 
cer K (członkowie zasządu).

Z Kole Rod>ideIsklcKu III. gimn, eańsiw. 
niedziele 4 b. m odbyła sie w sali ZKP. 

zabawa towarzyska z tańcami zorganizo
wana przez Kolo Rodzicielskie IP g'rnn. 
państw. Dochód z zabawy został przezna
czony na ubogich uczniów III. cimn 

Mvlaa wiadomość W kronice stanisła
wowskiej ..Kurjera Lwowskiego" z 5 lute
go uhazai.1 sie notatka że z dniem 1 lute- 
Ko objui kierownictwo prokuratury staiii- 
rfawowskiaj ptuk. Goerz z Kołomyi. Jalk 
sie dowiadujemy 1— Minister Sprawiedli
wości nU miajiowat dotychczas szefa pj t  
kuratury w  Stanisławowie, a kierownictwo 
prokuratury sr iczwva narazić w rekach 
Wiceprck Juliana Sirki 

Egzsnhnr dojrzałości. W dniu 19. lutego 
rozpoczną sie w. Stanisławowie egzaminy j 
dojrzałości — od cześ-‘ ujemnej j

Ze zwlą-Jcu Rezerwistów w Stryju. Roz5 i

W “dpowiodzi na rozpis3i«t przez ty 
godnik parysk i ankietę na tem at życia 
po śmierci, nadesłali bardzo ciekaw© 1 
znamienną Wyznania następujący ucze 
ni:

Chuttder Bos<e. znay. św iatow ej sła
w y  fizjolog z  Kalkuty pisze.

„Żyjąca natura staw ia prz^d czto- 
wiekiem m yślącym  tyle zagadek ao  
rozwiązania, iż okres naszego bytow a 
nia na ziemi wydaje mi się zbyt k ró t
kim, abyśm y mogli przystąp ić  do roz
strzygania  problem atu tak wielkiego, 
jak życie pozagrobow e."

Znakom ity p isarz francuski Claude 
F arrare , pisze:

„Konfuojusz m ówi: „jeśli się do
wiem. czetn iest życie, będę się starał 
rozw iązać zagadkę śmi-erci". P odzie
lam w  zupełności opinie m ędrca chiń
skiego.11

Znany biolog angielski Keifh pisze:
„Istnienie życia po śmierci uważam 

za hipotezę ffiejowiedzioffą, aczkol
w iek prawdopodobną".

F izyk i w ynalazca radia, G. Marco* 
ni, pisze:

„Nawet ci, k tórzy  tw ierdzą, ż© nie 
Wierzą w  b y t pozagrobow y, żywią w 
głębi duszy nadzieję iż sa w  Wędzie* 
W  każdym  razis uw ażam  hipotezę o

istnieniu życia po śmierci za środek 
usipakający, k tó ry  pom aca nam  w y 
pełnić do końca nasze zadania życio
we."

Astronom paryski Charles Nond- 
mann, pisze:

Nie wiemy, czem jest życie, jakż©- 
byśm y więc mogli ferow ać w yroki c 
tein, £zem iest życie po śmierci."

Psycholog, lekarz i zwolennik spiry- 
tyzmu, ChaJes R ich ot. pisze:

„Zarówno kategoryczne „tak", jak ł 
decydujące „nie“ są w tyrn w ypadku 
niew łaściw e. Fizjolog, który w e mmc 
siedzi, odpowiada przecząco na py ta
nie. czy może iśtnieć życie świadome 
poza grobem. Ale w ątpliw ość ta  nad
gryzana jest przez inne wątpliwości. 
Jak  n. p. w ytłum aczyć niezliczone zja 
w iska padrzmyslowe, które zdają się 
potw ierdzać hipotezę o bytowaniu po
za gronem ? Odpowiedź mol# nie za
dowoli nikogo. Pozostaw iając tedffak 
wolną drogę dla obu rozw iązań, mam 
pewność, iż popełniłem  połowiczna 

tylko om yłkę."
Znany k ry ty k  i essayfsta paryski* 

Paul Souday, pisze:
„Uwierzę, gdy otrzym am  w ystarcza 

jące dow ody". (—)

De*eaacpa p o ls k a  u m in is tra  G o e rin g a .

V Berlinie abraduje 7-ma konferencja Międzynarodowa Tow. Żeglugi Powietrznej 
(I. A. T. A.). W obradach bierze żT;wy udział delegacja Dolska. Zdjęcie nasze przed

stawia ministra lotnictwa Hermanna Goeringa w otoczeniu delegacji polskiej.

Badania nad mózgiem i nerwami.
Profesor holenderski, dr. Jan  Ver- 

slmys, w ygłosił w e  Wiedteu w ykład  o 
badaniach diwócih uczonych holender
skich nad mózgiem i nerw am i. Neuro
log am sterdam ski dr. Nappers zdołał 
wyijaśnić częściow o przynajm niej, po
w staw anie w łókien nerw ow ych. Po

nadto prelegent przedstaw ił badania 
biologa Eugeniusza Dubois nad stosun
kiem m iędzy wielkością ciała a w agą 
mózgu. Jak w iadom e, waga mózgu nie 
jest wcpółirnierna z wielkością d a ta .

poęzał swa działalność stryiski oddział Zw 
Rezerwistów. Prezydium Związku stano, 
wią — em mii. dr Lassota, wicenr s. o. 
Tchórznioki i err mir Żabniewsle. Walne 
zgromadzenie Zw. — na którem zostanie 
uchwalony program Drac odbędzie sic 1S. 
lutego w  sali Radą- Powiatowej w Stryju.

Rew.a w Z. Z. K. Scenka amatorska 
Z Z. K pod kierownictwem i reżyseria 
znanego humorysty E. Odrobili",kiego w y
stawiła w ub. tyg w własny,-1 sali rewie 
D. t . : „Do góry nogami". Rewia została 
nrzygotowana starannie — i Podobała sie 
ogólnie Z zespołu wyróżnił sie p Odro- 
biński zwłaszcza w numerach solowych i 
skeczach, dzielnie sekuneowała mu p. Wo- 
lańska Schneider. Całość rewii uzupeł
niały miłe dekoracje d G&rlacha znanego 
zaszczytnie z pracy w teatrze im. Mo. 
niuszki.

KUPON „G A ZET?  LWOWSKIEJ1*
uprawniający ao labycia 2-ch biletów 
z3C% rntżką o" cen normalnych na 
wszystkie orzećsiawieniaieatri zawód, 
im. SŁ Moniuszki, aoc dyi. Zuzanny

Łozińskiej 

Wydać i przedłożyć w kasie Teatru.

Dubois sform ułował tezę, że waga 
mózgu jest p:rap ąrcjoualna do powier* 
chni ciała. S tw ierdził on także, ż© 
mózg rośnie nie stopniowo, lecz sk rikn 
mi. Pow iększenie mózgu nasffipuj-* 
przez nagłe dzielenie się komórek W  
w ow ych. D otychczas orzypuszcz;n,o \- 
myśl tcorji D arw ina że. zw ierzęta ssa -■ 
ee przyotosowu.ia się do śro-dow ska. 
B adania Dubois przeczą tem u tw itr -  
d/soniu. Okazuje się, że podział komó
rek nerw ow ych w mózgu następuje Jie 
•z przyczyn zezw netrznych. lecz wt 
icnetrz.nych. P rzystosow anie  sie c.zlo- 

| w,:eka do środowiska nie w jrłyutło b 
; najmniej na jpg0 rozwój mózgową. 

Człowiek z epoki nofflaftałskiej posia
dał mózg tak w  Jolki, iak człowi'.-\- d z i
siejszy. Nie um iał go jednak u ży ć ‘I  
w ykorzystać. Za ewfci drenie u, lei** 
przem aw ia fakt. że rasy  nrymif.v\yi"'. 
k tóre posiadają mózg tak wielki, id ' 
ra sy  cywilizowane. nic umieją z riH ii 
konkurow ać; nie dlatego; by b.vly 
mniej inteligentne, lecz dlatego. ż*j u '- 
nauczyły się pracow ać sw ym  m ó
zgiem. Pod konie.ę swego w ykładu / 1 ■ 
znaczył jirelegent. że w ten sposó1.. 
m ożnaby dać w ystarczające wyjaśnię-* 
nie powsiawia naszej kultury. C z W ie '1 
miusiał niewątpliw ie posiadać nadlicz
bow e niezatrudm one kom órki n^riyo- 
we, gdyż maczej nie m ógłby stwonzyć 
nauki, filozofii m atem atyki, sztuki, mu 
zyki i mu«ialby użyć całej swojej sity. 
całej sw ej inteligaicjj dn zabezpiecze
nia sw ego życiu.

PAMIĘTAJMY O CULACH I ZADA
NIACH TOW. SOKOŁY LUDOWEJ.



Nr. 2 dnia 7 lutego 19.?r. v

Ogłoszeń a urzedawe.
L IC Y T 4C JE

VIII Km 4135/33 XV E 6298/30 Koinomllt 
Ssttłu Grodzkiego miej. Rew. VIII we Lwó
wku. z siedziba urzędowa we Lwowie przy 
ul hetmańskiej 8 ogłasza nastcrWjacy edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytefrrości. Na wniosek wierzycieli Mi
chała Terleckiego j Romana Terleckiego 
oiaz innych wierzycieli przeciw dłużniko
wi Henrykowi Beckmanowi odbędzie sie 
dnia 2 marca 1934 o godzinie 11 przed po
łudniem w  biurze Sadu Grodzkiego miej 
skfego we Lwowie ul. Sadowa 7 w parte
rze w sali rozpraw Iii-go Oddziału Nr. 
drzwi 7 na zasadzie zatwierdzonych wa
runków licytacja następujących realności 
Ksieea gTtmtowa gm miasta Lwowa whl. 
4494' Oznaczenie realności: Parcele erun 
towe If kat. 2247. 2248. 2250/ł, 2250/2.
2250/5. 2250/6 stanowiące niezabudowana 
realność położona u zbiegu ulic ssakowicza 
i Wuleckiej (także „Droga Wulecka'1 zwa
nej) po stronie ulicy Isisakowicza przy 
której stoiace tam domv oznaczone są nie
parzystymi numerami orientacyjnymi oraz 
przy ulicy Wnleokiei ku ulicy Kopernika 
Pizyczem parcela gruntowa I. kat. 2250/3 
stanowi osobny wykaz hipoteczny L. 5091/1 
parcela gruntowa, zaś I. kat. 2250/4 stanc- 
yii whl 5092/1. ks gr. gnt. m. Lwowa. Łą
czny obszar parcel w skład realności whl 
4494/1 wchodzących wynosi 74 a 61 m kw 
Wartość szacunkowa wraz z przynależno- 
;klam 283.313 zł. Nainiższ3 oferta: 188.875 
(sto osiemdziesiąt osiem tysięcy osiemset 
siedmdziesiat pieć złotych 32 groszy Księ
ga gruntowa em m Lwowa whl. 5091/1. 
Oznaczenie realności: Parc. gr. I. kar.
2250/3 oznaczona w  księdze hipotecznej Ja
ko -rola“ z budynkiem dwupiętrowym 
czynszowym, niepodlcgajacym ustawie o 
ochronie lokatorów o 4 balkonach od f roni u 
i fi balkonach od strony podwórza. Real
ność utworzona z realności whl 4494/1 sta
nowi prostokąt przvtvkaiacy krótszym bo
kiem od strony południowo-wschodnie] do 
ul. Wuleckiej (także ul. Droga Wuleoka 
zwanej) względnie do parceli gruntowej 
I kat. 2250/5. Wejście do dwupiętrowego 
budynku czynszowego nieoznaczonego do
tychczas uumerem orientacyjnym znacbo- 
ilzi sie od ulicy Wuleckiej (także ul. -Dro
ga Wulecka“ zwanej Wartość szacunkowa 
wraz z przynależnościami 148.971 zł. Nai- 
niższa oferta: 74.485 (Siedmdziesiat cztery 
tysięcy czterysta osiemdziesiąt pieć złotych 
50 groszy). Księga gruntowa gm. m. Lwo
wa whl. 5092/1 Oznaczenie realności: Par
cela I kat. 2250/4 oznaczona w ks;edze hi
potecznej jako ,rola“ niezabudowana, u 
Iworzn-na z realności ..whl. 4 4 9 ą !L  stanowią 
prostokąt przytykający krótszym boktom 
od strony południowo wschodniej od ul 
Wuleckiej takie ul. „Droga Wulecka'* zwa
ne] (wzel do parceli gr 2250/5, bokiem zaś 
dłuższym od strony południowo-zachodnie! 
przytykający do parceli grunt 2250/3 aa 
której zna chodzi sie dom czyn&zowy. War- 
(n<ć szacunkowa w iąz z pczynaleinościami 
20  4 8 0  zł. Najn'isza oferta: 13 653 (Trzvna 
ścle tvsiecv sreśćset pięćdziesiąt trzy zło
tych 32 groszy. Do realności tych należa 
p:t'tepniace Przynależności: a) do realności 
obj whl- 4494/1 parkan od ulicy 1 ssakowi-  
cza 1 parkan od ul. Wuleckiej (rwanej tak
że ul. Droga Wałecka) Dostawiony na linii 
lica frontowej ściany domu stojącego na 
realności ohi whl. 5091/1 oraz urządzony 
plac tenisowy łącznej wartości szacunko 
wci 14357 (czternaście tysięcy trzysta 
n:ećd7.iesiat siedm) złotych b) do realno
ści obj whl 5091A na którci stoi dont 
czynszowy. 21 okien podwóinych i 10 drzwi 
balkonowych łącznej wartości szacunkowej 
2749 (dwa tysiące siedmset czterdzieście 
dziewięć) złotvch. c) do realności obj whl. 
50O2A: parkan wzdłuż frontu tej realności 
nd til. Wnlecklel (także ul „Droga Wule- 
ckn1* zwauei) wartości 80 (osiemdziesięciu) 
złotych Wysokość rękojmi iaka licytant 
nrzysteoulac do przetargu, powinien zło
żyć wynosi 10 prc. (dztesieć procent) wy  
że' podanych wartości szacunkowych sprzc 
dać sie mających realności wraz z tychże 
Przvnoleżnościami RękoinPa powinna być 
złożona w eotowiźnie albo w takich papie
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instvtucyi. w- których wnlno 
umT«s7Czać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przwiete beda w wartości 3/4 
części oeny giełdowej. Poniżej najniższej 
oferta- sprzedaż nie nastapi. Sad Okręgowy 
cywilny we Lwowie jako Sad Hipoteczny 
upraszam o zanotowanie wyznaczenia ter- 
p i u u  Ifeytacyjnego 458/K

Lwów dnia 4 stycznia 1934.

ni Kro 164/33 Edyta licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
Wrdosek Komunalnej Kasy Oszczędności 
miasta Tamowa strony egzekwującej od
będzie sie dnia 28 lutego 1934 c goaz 12 
Drzedpol. w  biurze Nr 84 P*du grodzkiego 
w Tarnowie na zasadzie już zatwierdzo
nych warunków licytacja następujących re
alności: Księga gruntowa gm. kat Gra
bówka. whl 732 oznaczenie realności: par 
cela bud lk 4 3 4  3 «r. 52 m kw. i na niei 
dom murowany ?-p|ętrowy blacha kryty 
o rozmiarze 16x11 50 m posiada 20 ubikack 
mieszkalnych. Dom stoi przv ulicy Jasne: 
Podwórze oparkanirme. Wartość szacunko
wa z przypależnoSełamt zł 42.000. Najniż
sza oferta zł 21 000 Poniżej najniższe! o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi Do wiadomo

ści. Warunki !icvtacvine i odnoszące sie do 
tych realności dokumenty może każdy, ma
jący clieć kuDieira. Drze:rżeć w godzinach 
urzędowych w biurze komornika ul Kra
kowska 2. Takie prawa, wobec których ni 
niejsza licytacja bvłabv niedopuszczalna 
należy zgłosić w sadzie najpóźniej na wy
znaczonym terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji inaczei pretensje tc 
go rodzaiu co do samej nieruchomości nie 
miałyby iuż znaczenia na szkodę nabywcy 
w dobrej wierze Osoby dl" których i akie 
Drawa lub c‘ężary na powyższych nieru
chomościach badź obecnie sa iuż wpisane, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstana zawiadomi sic o dalszych wyda
rzeniach teeo postępowania tylko przez o- 
głoszenie na tablicy sadowej. ieśli nie mie
szkają w okretrn tego sadu i wskaża mu 
pełnomocnika do doreczeń w siedzibie sadu 
zamieszkałego 524/K

Komornik Sadu Grodzkiego 
Tarnów, dnia 16 grudnia 1933.

VII Km. 6 3 5 8 /3 3 . Obwieszczenie. Komor
nik Sądu grodzkiego mieiskjfgo rewiru VI! 
we Lwowie z siedziba urzędowa przv ul 
Piekarskiej 24  na zasadzie art 0 0 2  kpa. 
obwieszcza, żc dnia 26 lutego 1934 r o 
godzinie 8-niei odbędzie sie licytacja publi
czna następujących ruchomości na’eżacych 
do dłużnika w- iego mieszkaniu-lokalu wc 
Lwowie orzv ul. Kochanowskiego Nr 81. 
fortepianu, mebli, dywanów, obrazów, apa
ratu rad'owego z głośwkrem. oszacowa
nych na łaczna kwotę 29 3 4  zł. Przedmioty 
te można oglądać w dniu i miejscu sprze
daży w  czasie przytoczonym. 540/K

Lwów. dnia 2 lutego 1934 .

Lor Km 4445/33 Obwieszczenie. Dnia 
14 lutego 1934 o godzinie 7 przedpołudniem 
odbędzie sie w Mlchałówce zaś o godzinie 
13 w  Wiśniowczyku licytacja następują
cych ruchomości: krowa czerwona krasa 
lat 8. 15 kóp owsa 10 kóp mieszanki 1C 
kóp pszenicy. 15 kóp żyta. iałówka żółta, 
ły®  lat półtora, iałówka czerwona lat pół
tora. Licytacja rozpocznie sic w 2 godz-ny 
po czasie wyżei oznaczonym. 541/K

Komornik Sądu Grodzkiego 
Podhajce, dnia 23 stycznia 1934.

VII Kro 6 3 9 6 /3 3 . Edykt licytacyjny. Dukt 
8 Iptego 1934 r o godz 11 orzedpoł. sprze
da sie przez publiczna licytacje nastepuia 
ce przedmioty: sprzęty domowe, dywan 4 
lodownię. Sprzedaż rozpocznie sie w oza- 
sie wvżeł oznaczonym. W międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. 542HK

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru VII 

Lwów ul- Piekarska. 24/11 p.

VII Km 6098/33 Obwieszczenie, Komor
nik Sadu grodzkiego miejskiego Rewiru VII 
we Lwowie, z siedzibą urzędowa orzy ul. 
Piekarskiej 24 na zasadzie art. 602 koc. 
obwieszcza że dira 14 lutego 1934 o go
dzinie 9 odbedzie sie licytacja publiczna 
następujących ruchomości należących dn 
ilł u zn aczki w jej mieszkaniu-lokalu we Lwo
wie przv ul. Wałowej Nr 11. I. p. kasy 
ogtrotrwałei. dywanów, fortepianu, urzą
dzenia domowego, kandylaber z btonzu. to
rebki srebrnej zegara, kapy, Przedmioty 
te można ogladać w  duiu i miejscu sprze
daży w czasie przytoczonym. 543/K

Lwów. dnia 3 lutego 1934 r.

ł Km. 3224/33 Edykt licytacyjny. Komor
nik Sadu grodzkiego zamiejskiego we Lwo
wie rewiru I. zawiadamia, żt dnia 7 marcu 
1934 o godzinie 10—tej przedpołudniem od
bedzie sie w Sadzie grodzkim zamiejskim 
wc Lwowie przy ul Każmicrzowskiei 1 34 
w biurze Nr IV. licytacja realności obi. 
whl. 170 gm. Brzuchowice (parc. bud. z 
willa (Ballada) murowana jednopiętrowa z 
zabudowaniami oraz ogród). Wartość sza 
cumkowa wraz z Przynależnością,mi 70.597 
zł 70 gr. Nainiższa oferta 35.298 z! 35 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na
stąpi Warunki licytacyjne i Inne dokumen- 
ta przejrzeć można u podpis, komornika. 

Komornik Sadu grodzki,ego zamiejskiego 
wc Lwowie, ul. Krasickich 11 a 

Lwów, dnia 18 stycznia 1934. 514/K

III. Kęn 27/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosek Akcyjnego Banku Hipotecznego 
we Lwowie strony egzekwującej, odbedzie 
sie dnia 2S 'utego 1934. o godz. 11 Przed 
południem, w biurze Nr 84 Sadu Grodz
kiego w  Tarnowie na zasadzie już zatwier
dzonych warunków licytacja nastepuiacych 
realuości: Ksieea gruntowa: gm. kat. Tar
nów. Whl.: 198. Oznaczenie realności: par
cela budowlana lk. 296 plac 2 lk. 150 i parc 
bud lk 295 o łącznej powierzchni 5661 m. 
kwadr, przy ulicy Szpitalnej Na parc. bud. 
stoją: 1) budynek murowany, mieszkalny, 
parterowy z poddaszem obejmujący 3 mie
szkania: 2) budynek parterowy magazyn.
nowv murowany, blacha kryty; 3) of cyno
wy budynek mieszkalny: 4) mieszkalny
budynek murowany: 5) budynek murowa- 
ny parterowy, magazynowy od frontu, 
ą  od tyłu mieszkalny. Na podwórzu 2 bu 
dymki murowane mieszkalne. 2 budynki 
drewniane mieszkalne. 3 szopy i komórki. 
Wartość szacunkowa z przynależnościami: 
zł. 242 820 Najniższa oferta: zł 121.410 P<>- 
niżel nainiższej oferty sprzedaż nic nastąpi.

Komornik Sadu Grodzkiego 
Tąrnów. dnia 16 grudnia 1933. 525/K

UPADŁOŚCI.
Sa 3/34/8 Edyfct ugodowi'. Otwarcie po

stępowania ugodowego do majątku Pinkasa 
Brulią. nięprot. kupca, we Lwowie, ti)

subkowska 2. Komisarz ugodowy: Dawhl 
Terkel. sędzia okręgowy we Lwowie. Zn 
rządca ugodowy: Lewiu Mojżesz. Lwów. 
Kazimierzowska 17 Oudjencia do zawarciu 
uęody w wymienionym sądzte biuro Nr. 2.) 
dnia 20 marca 1934, o godz. 11*30 Drzcd 
tm lit dnie ni. Czasokres do zgłoszenia wic-' 
izyle,litości do 15 lutego 1934.

Sad Okręgowy
Lwów. 29 stycznia 1934. 495

I Sa 224/31 W sprawie postępowania «- 
godowego do majątku prot. Firmy ..Zenit ‘ 
biuro techniczne i elektrotechniczne Ska z 
ogr odo. w Krakowie ul. Szpitalna 7  za
twierdza się ugodę dłużniczki zawarta z 
wierzycielami na audiencji w dniu 5 lutego 

i 1932. Sad Okręgowy w Krakowie Wydział 
I. cywilny. 499

Sa 2/34 Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do majątku dłużni
ków: 1) Lazara Gjeilmana w  Krakowie.
Floriańska 23 2) Ab-i ab ani a Kriegera w
Krakowie, Floriańska 30. 3) Abrahama 
(ileitmanc w Krakowie. Floriańska 30. Ko
misarz ugodowy Władysław Robaczowski 
Sędzia sadu okręgowego w Krakowie. Za
rządca ugodowy Perlberg Ferdynand kli
nice w  Krakowie. Wielopole 3. Audiencja 
tlo zawarcia ugody w wymienionym sadzie 
biuro N. 58 dnia 16 lutego11934 O godz 11’ 
mzedpoł Czasokres do zgłoszenia wierzy
telności do 12 lufego 1934. 500

Sąd Okręgowy Wydział I Cywilny
Kraków, dnia U styoznia 1934.

S. 4/32. Sad okręgowy w Stryju w  spra
wie konkursowej Abrahama Haftfa kupca 
w Bole.chowic zatwierdza przymusowa u- 
godę zawarta między dłużnikiem a iego 
wierzycielami dnia 23 paźdrerntka 1933 
przed Sadum grodzkim w Bolechowie. 502 

Sad Okręgowy Wydział I.
Stryj, dnia 30 grudnia 1933.

Sa. 1/34. Edykt. Otwarcie postępowania' 
ugodowego do maiatku dłużnika Cyli Eon- 
ducr Komisarz ugodowy sędzia okręgowy 
Adain Robakowski. Zarządca ugodowy 
Reich Izak kupiec w Stryju. Audiencja ugo
dowa 'dnia 16,lutego 1934 godzina 11, Cza
sokres do zgłaszania wierzytelności 12 In- 
tego. • 503

Sąd okręgowy Wydział I.
Stryj, dt«a 16 stycznia 1934

Sa. 3/34. Edykt Otwarcie postępowania 
ugodowego do mąiatkn dtużróka Bełnischr. 
Wnitznera, Leona Eiscnschera. Rosy Wel- 
Izner. Frydy Eisenscher kupców w  Stryju. 
Komisarz ugodowy sędzia okręgowy Adam 
Robakowski Zarządca ugodowy Abraham 
llłlndel Rmrtee w  Stryju. Audjeucłh ugodo
wa dnia 23 lutego 1934 godz. 9 sala 23 w  
Sadzie okręgowym w Stryja. Czasokres do 
zgłaszania wierzytelności 19 Tutego 1934.

Sad Okręgowy Wydział 1
Stryj, dnia 16 stycznia 1934 . 504'

Ss 2/34. Edykt. Otwarcie Dostępowaniu 
ugodowego do majątku dłużnika Natan;* 
rrelllcha. kupca w Stryju. Komisarz ugo
dowy sedzti Sadu Okręgowego w Stryiu 
Adam Robakowski Zarządca ugodowy Ben. 
ja min Klein kupiec w Stryju. Au diencja u- 
godową dnia 16 lutego 1934 godz. 9 rano. 
Czasokres do ogłaszania wierzytelności 12 
lutego 1934. 505

Sąd Okręgowy Wydalał I.
Stryj, dnia 9 istyoznia 1934.

Sa 3/34. Edykt ugodowy. Otwarcie po
stępowania ugodowego do maiatku dłużni
ka Bernarda Guttera kupca w Krakowie,.
Miodową 6 Komisarz ugodowy Wincenty 
Ledóchowski Sędzia Sadiu Okręgowego W 
Krakowie. Zirzadca ugodowy Henryk 
Schenker w  Krakowie. Rynek OL 15. Au
diencja do zawarcia ugody w wymienio
nym sadzie biuro N. 55 dnia 20 lutego 1934 
o godz. 10 przedDoł Czasokres do zgło
szenia wierzytelności do 13 lutego 1934.

Sad Okręgowy
Kraków, dnia 13 stycznia 1934. 523

I. Sa. 69/32/50. Postępowanie ugodowe 
do maiatku dłużnika Mariana Budziszew- 
skiego właściciela restauracji pod Zam
kiem w  Krynicy zakończono. 534

Sad Okręgowy Wydział !.. cvwflny
Nowy Sącz. dnia I września 1933 r

F I N  MY
Ftrm. 1026/32. C IX 323. Wpis firnu 

spółki. Dat* wpisu 14 stycznia 1933 
Brzmienie firmy: Teatr świetlny: „Atlan 
<ic“. Spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią. Siedziba: Lwów. Przedmiotem przed
siębiorstwa jest urządzenie przedstawień 
kirematogroficznych nrzez wyświetlanie fil 
mów dźwiękowych i niemvch ora? urzą
dzania konce-tów i widowisk. 4) Czas 
trwania spółki ograniczony fest do końca 
roku 1942 z tem. że na wypadek prolon 
ca ty urnowy najmu zawarte! między soól 
ką a Fundacja hr. Stanisława Skarbka o 
lokal, w  którym ma być prowadzone przed 
siebiorstwo spółki poza rok 1942 czas 
trwania spółki przedłuża sie automatycz
nie na Prolongowany czas trwania wspom
nianego naimu. 5) Kapitał zakładowy spół
ki wynosi 20.000 zł (dwadzieścia tysięcy 
złotych) wpłacony w całości i oddany do

dyspozycji zawiadowców. 6) Zawiadowca1 
mi spółki ustanowieni są na cały czas 
trwania kontraktu snotki Władysław Ku. 
char przemysłowiec. Kętrzyńskiego 25 . Da
wid Vogel urzędnik prywatny 29 Listopa
da 24, Maurycy Gcmer kupiec. Jacielloń- 
ska 24. Joachim Schall przemysłowiec 
Skarbkoweka 2 8 . Zawiadowcy zastępują 
spółkę na zewnątrz, a podpis firmy spółki 
nastąpi w ten sjiosób. że pod brzmieniem 
firmy umieszcza swe podpisy albo łącznie 
lip Joachim Schall i Dawid Vogcl. alhf) 
łącznic dp. Joachim Schall i Maurycy Gcr- 
ner. Spółka opiera sie na kontrakcie spółk5 
zawartym w formie aktu notariainego dn.e 
26 lipca 1932 L rep. 16013 notariusza Mau
rycego Czoppa. 529

Sad Ukregowy. Wydział II.
Lwów. dnia 30 września 1932.

Firn. 1881/31. C. VI. 245. Wpis zada u 
Spółki. Do rejestru wpisamo dnia 20 stycz
nia 1932 Brzmienie firmy: Dom Handlowy 
i Techniczny „Pilot11 Spółka z ograniczona 
poreką. Siedziba: Lwów Batorego 4. Zmia
ny: Na podstawie uchwały Nadzwyczajne
go Walnego Zgromadzenia spólników z 
dnia 29 listopada 1931, wpisuje sie rozwią
zanie likwidacie spółki. Likwidatorem spół
ki został ustanowiony Rudolf Weydc za
mieszkały we Lwowie. Batorego 4. który 
odtąd firmę spółki z dodatkiem na likwi
dacje wskazującym podpisywać będzie.

Sąd Oki ego wy. Wydział II. handlowy' 
Lwów, dnia 11 grudnia 1931. 530

Firm 1362/32, Spółdz VII 812. Wpis roz
wiązania i likwidacji Spółdzielni. Do reje
stru wpisano dnia 30 listopada 1932. 
Brzmienie i siedziba Firmy: „Głos Pracv“ 
Spółdzielnia wydawnicza z  odpowiedzial
nością udziałami we Lwowie. dL Piekar
ska 28. Uchwałami Walnych Zgromadzeń 
członków Spółdzielni z dnia 26 czerwca 
1932 i 23 października 1932 postanowiono 
spółdzielnie rozwiązać, a łeł likwidatorami 
ustanowiono 1) E. Kwiatkowskiego I 2) E. 
Pleussa 532

Sąd Okręgowy Wydział H.
Lwów dnia 25 listopada 1932

Firm 1529/32. C IX 166. Zmiany Suty*
czące firmy Spółki Data wplsn: 10 tatego 
1933. Brzmienie i siedziba: Edward Koth. 
Henryk Tarlersłri i Włodzimierz Komet- 
dantow zawiadowcy smółki z ogr, odo. 
„Tokaem" Towarzystwa Handtowo-Ajentn- 
rowego we Lwowie, ul. Kołłątaja 8. Zmia
ny: Wykreśla sie zawiadowcę Jana Ma ■ 
ksymiaka 531

Sąd Okręgowy, Wydział II 
Lwów. dnia 24 stycznia 1933.

Firm 564/32 Sp. III 191. Wyt-reieni*
firtm Spółki. Do rejestiu wpisano dnia 16 
maja 1932. Brzmienie firmy: Wschoónfo- 
,Qal::y1skie koiele lokalne S. A. w  likwi
dacji. Siedziba firmy: Lwów, ul Andrzeja 
Potockiego 11 Z rejestru wykreślono dnia 
16 mała 1932 firmę wskutek sprzedaży
przedsiębiorstwa kofefowego Skarbowi
Państwa. 533

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy 
Lwów. dnia 12 mała 1932.

Firm. 418/33/A. VII 147. Wpis firmy 
Spółkowef Data wpisu 4 marca 1933. Sie
dziba : Lwów. ułica Kopcowa I 10. Branrte- 
uif firmv Inź Zygmunt M łesow te I Sti-  
iilstaw Brurtarskl rzadowo upoważnieni ar- 
chftokci we Lw ow e Przedmiot przedsię
biorstw? : prowadzenie biura teclmtawo
budowlanego projektowanie ł wykonywa
nie budów, oraz dostawa materiałów bu
dowlanych. SpóWcy osobiście odpowte: 
dzielni: Inż. Zygmunt Władysław Mleso- 
wicz zamieszkały we Lwowie, ntloa Kop
cowa 10 Stanisław Brunarski. budowniczy 
w e Lwowie, tdica Snopkowska 32. Spółkę 
zastępują i podpisują łącznie obaj soółnfcy. 
Spółka rozpoczęła swTój byt z dniem 1 sty
cznia 1933. 526

Sąd Okręgowy Wydział U.
Lwów. dnia 4 marca 1933.

Firm 1086/32. A. VII. 149. Wpis jawnej 
Spółki Data wpisu 14 marca 1933. Brzmie
nie: Jitljusż jakobi i Ska. Siet- óoa: Lwów. 
ul. Słodowa 1 3 a. Przedmiot: Kupno i 
sprzedaż artyknłów technicznych, pośre 
dniczenię przv transakcjach handlowych i 
przemysłowych i wszelkie irtne interesy 
handlowe i przemysłowe, powyższym po
krewne. Spólnfcy: Jułrusp JakobL Lwów. 
Słodowa 3a Emil Fudts — Lwów. Sfodo- 
wn L. 3a Do zastępstwa: spółki jest upra
wnionym każdy ze spólników z osobna. 
Podpis firmy: Pod firmą spółki pieczęcią 
wyciśnięta umieści swói oodpjs którykol- 
yiek ze spólników. 528

Sąd Okręgowy Wydział 11. handlowy 
Lwów. dnła 30 września 1932.

R O Z M A I T E .

I Nc 504/32. Na rzecz Jakóba Olasa iOłl 
wpisane w  księdze grontowaj Trzebinia w 
'.lanie biernym realności lwlt 123 nrawu 
zastawu dla kwo-B' 180 złotych polskie!) 
pożyczonych Markusowi Langerowi w łaści
cielowi realności nod Nr. 11 w  Trzebin: 
imd zastaw 2  ławek w  bożnicy Trzebiń
skiej będących. Wzywa się wszystkich, 
którzy roszczą sobie pretensję do tcj:o?, 
praiwa do zgłoszenia ich do koilca 1934 ro 
'.u. gdyż kiaczcl powyższy wpis zostoui' 
z księgi gruntowej wykreślony. G0(>

Sad Grodzki 
Clwsitiów, dnia 1 lutego 1934 r.
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flotowana g efdowe.
t o cw ana lwów. gieidy zbożowe

z dnia 5 lutego.

L a  IX  kg, loco ktacjo nada ćlotych
w ania  p a r i t a s  20C km. od do

j
ł)8zu,lj»it dworska 18 75 1 9 . -
pszunica zbiorowa 17 .5„ 17.51

j ąż.ylo icdnoiite 13.75 1 4 . -
: żyto zbiorowe 13.— 13.25

lęczmień browarowy ---- —. •
przemiałowy 10 .— 10.25

owies dworski y.2j 9.13
uwieś dworski niezadesz. 10.5 *0-75

1 _ zbiorowy 7 .50 8 . —
J kukunidza krakiwa 19.— 2 1 .—

i - a  lUw Ky. iOLU *Av.yUI) LWÓW
towar p ro w en ien c j i  woj. Iwow.

ziutycn

ia wschód  od Lwowa ud do }

pszenica a w o i s K u 41. — 21.2.
n zbiorowa 1 -\25 19.5

I żyto jednolito 15 10 15.4:
„ zbiuruwe 14 7 ia.—

ęczmien pizomiaiowy 11 z5 1 i . 5 0 1
o w cs awuisk! mezadesz 11.50 11.7'j ■

i iiiaKa iGKSusOWó 3 3  — 34.
1 mąka pszenna 5U% 3 0 .5 0 1 50
j mąka pszenna iaT7/, 2 j .5vJ zO.bo

mąka zymia L)„70 ż 1.50 22.50
mąka żylma 00.,4 2U.— 2 1 . -
mąka żytnia sitkowa (2 — 1 3 -

i .uiręoy żytnie 8 .— 8.25 j
, (itr.:bv pszenne ;',75 t a - j

Na Giełdzie skrom ne Egipty prawiu 
w e w szy stk  cli artykułach.

Dla pszenicy Jjariteo slahc zaiiitere- 
sw aa le ; jęczmień, l& kuniilza, w yka i 
kasza hreczana, iakoteż mai zw yżku
ją \v cenie.

Tendencja naogół zniżkowa, u-.poso- 
bieimie słabe.

Inne kursa nieznremioue.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lw ów , clnia 5 lubego.

Usposobienie w yczekujące.
Dolar poza G iełdą zł. 5*46—5 47.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, dnia 5 lutego 1934 (Sz) 

D ew izy (trauzakcje):
Berlin 210.5, Londyn 27.22, P ary ż  

34.91, Szw ajcaria 170.70, W łochy 4(5.69.
D olar 5.48, Bank Polski płacili z*t ao  

d r a  5 46. D olar z ło ty  8.94, rubel zloty 
4.625.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  

■—  w BYTOMIU

Nr. z dni;

P ro g ra m
Wtorek, unia 0 lutego.

Lwów. Godz. 7—S: Trans, z Warszawy. 
\młtlj;i woianna S—1140: Przerwa, 11'40: 
Godzienny przegląd prasy pniskiei. 11*50: 
Odczytanie programu na dzień bieżący 
i komunikaty. 11‘57: Sygnał czasu z Obser- 
wartorjimi Astronomicz w Warszawie, hei- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12‘05: 
Trans, z Warszawy. Zespół salonowy Ar
kadiusza Btikina. 12*30: Wiadomości me 
teorologiczne 12*33: Trans, z Warszawy. 
Dalszy ciąg muzyki salonowei 12*55: Dzień 
ni-k południowy 13: Komunikat Minister
stwa Opieki Społecz.nei. 13*05—15*25: 
Przerwa. 15*25: Lwowska Giełda Z b o ż io w a .  
15 30: Wiadomości gospodarcze. 15*40: Vf 
z Warszawy Dla znawcjwJP Jazzu — Karol 
Gibbons — fortepian z tow orkiestry jaz
zowej (płyty) 16: ..Muzyka o łabędziu"
(płyty). 16*25: Skrzynka P. K O. 16*40; 
„Kącik językowy" — orni. S. Słoński. 
1655: Trans z Warszawy Koncert kame
ralny w wyk Kwintetu instrumentalnego 
Bronisława Szulca w wyk. Bronisława 
Bron Szulca, w wyk. Br. Szulca (wab 
tomia) Aleksandra JunowJcza (flet). Sewe
ryna StiiechowsiKiego (obój). Wincentego 
Jakńbczyka (klarnet) 1 Jana Tobiasza (fa
got). 17*50: Trans z Warszawy. Pogadan
ka (z cyklu „Listowne nauczanie rolni
ctwa") „Uorawa roś'm na kursach im. Sta- 
szica** — wyg?, p Stefan Jankowski. 13:

„ P o l s k a  o s z c z ę d z a 11.
Nakładem  firmy „P etri & G<V w So 

lurze ukazała się broszura p. t. „Pol
ska oszczędza** (,,Po'en spart"). Autor 
C. M sltier przedstaw ił w zw ięzłym  
szkicu najw ażniejsze polskie instytucje 
osziczędtnuściowe i rozw ój polskiej idei 
oszczędności. W  broszurze om ów ione 
sa komunalne Kasy oszczędności, laisy 
zw iązkow e i robotnicze oraz Poczto
w a Kasa Oszczędności z podaniem hi
storii ich pow stania, organizacji i za 
kresu działalności.

W  zakończeniu au tor podkreśla nie
b y w ały  sukces ostatniej Pożyczki Na
rodow ej i w  entuzjastycznych sło
w ach w y raża  sw ój podziw  dla Polski, 
k tó ra  naw et w czasach  o b e c n i 0 k ry 
zysu potrafiła u trzym ać sw a w alutę i 
znacznie pow iększyć swój m ajątek na 
rodow y, jak również oszczędności dro 
bnych ciułaczy.

Rekord szybkości wyładowania 
okrętu.

W  tych dniach w  porcie genueńskim 
dokonano w yładunku parow ca „Bain- 
sizza“ w  rekordow ym  czasie. Miano
wicie yryładowamo w  ciągu 8 godaHi 5 
tyis. tonn w ęgla, k tóre  w ypełniły  225 
w agonów. W yładunku dokonane pnzy 
pom ocy 7 dźw igarów  5-tbhrfmyycli.

7 lu.thgp' IV 34 _________________ ___

ra d jo w y .
7 r ins. z Warszawy z Sierocińca im. Mar
szalka Józefa Piłsudskiego (reportaż). J'.C2il 
Trans z Katowic Odczyt dr Dobrzańskie
go: „Rozwój samorządu terytorialnego na 
Śląsku*'. 1S*40: Trans z Warszawy. Skrzyń 
ka muzyczna dyr. T. Mazurkiewicza 18*55: 
Repertuar teatrów i płyta. 19: Odczytanie 
programu na dzień następny. 19*93: „Wra
żenia z podróży po Bułgarii" — wygi. 
p Kazimiera Alberti. 19*15: Rozmaitości. 
19*25: Trans, z Warszawy. Felieton aktual
ny 19*40: Trans z Warszaw’’ Wiadomo
ści sportowe. 19*43: Lokalne wiadomości 
sportowe 19*47: Trans, z Warszawy Dzień 
uik wieczorny. 19*55: „Silva Rerum**. 20: 
(.ans z Warszawy. Myśli wybrane". 
20*02: Trins z Warszawy.- Koncert popu
larny w7 w  k orkiestry synu'. P. R pod 
dyr, Józefa Ozimińskiego z udziałem Euge
niusza Mossakowskiego (baryton). 21: Tr. 
z Warsz. Kwadrans literacki ..Uczta" frag
ment z now Flauberta „Saiambo" przekład 
W Rogowicza. 21*15: Trans, z Warszawy. 
Muzyka lekka w wyk. orkiestry P. R pod 
dyr. Stanisława Nawrota. Mira Zimińska 
(piosenka), akomp prof. Jerzy Lefeld. 22: 
Trans. z Warszawy Śpiewy w wyk kan
tora Rnęcaibh.ta (nłvty). 22*i 5: .Z lotu pta
ka". cześć ILga reportażu muzycznego 
P^ Celiny Nahlik 23: Komunikaty. 23*05- - 
23*30: Dalszy ciąg reportażu muzycznego.

308-lecie przedstaw ień pa
syjnych w Oberam m rrgau.

Słynne przedstaw ienia pasyjne w 
O bcrainm ergau w Bawarii, obchodzić 
będą w roku bieżącym  300-iecie swego 
istnienia. U roczystości jubileuszowe 

rozpoczną się 27 maja. a ftw ać będą 
do 16 września 1934 r.

Nagroda za  dz eła pośw ię
cone zbliżeni j  polsko-bułgar.

W ciągu roku 1933/34 B ułgarska A- 
kadem ja Umiejętności przyzna szereg 
nagród, z k tórych na irwage publicz
ności polskiej zasługuje nagroda, w y 
dana z ePtiusizów „Kesiakowa*' za u- 
tw ory. naipijane w językach polskim 
lub bułgarsk m, pośw'P©one w zajem ne
mu zbliżeniu sie i poznaniu tiairodów 
polskiego i bułgarskiego. Mogą tio być 
dzieła oryginalne łub tłum aczone, na
ukowe lub literackie, o raz  prace o dz,a 
łailnośc: M ohaia Czajkow skiego i Za
konu Zmanuwyóhwstaiców w  kierunku 
rozw oju bułgarskiej idei narodow ej

Fundusz „Kas iakow a" założony jest 
me-taiwnc przez Todziitne wychowawca 
krakow skiego un iw ersy tetu  d/r. Kesja- 
kow ą, Sfefe Dyimccji Zdrow  a PuMicz- 
ne®o w  B ułgarf.

Międzynarodow e za w o d y  
taneczne w  Wiedniu.

W  czas i e  od 9 czerw ca d» 16 czerw  
ca 19.34 r. IjfcjSędą się w  W iedniu fo d  
p r o t e k t o r a t e m  prezydenta M iklasa mię i 
dzynarodow e zaw ody taneczne, Mogą 
w nich brać udział osoby, które nic 
przekroczyły  30 r°ku życia. Od kan
dydatów  w dziale tańca solowego w y 
m agane będą: a) taniec wedle muzyki 
klasycznej, ii) taniec now oczesny, c) 
taniec sw obodny. O prócz tego odbędą 
się zawody w tańcach grupow ych i 
b a l e t ow yc h .  W  tych dwóch cstat.nl h 
grupach będą mogli brać udział uczę' 
stnicy. którzy  nie przekroczyli 35 roku 
życia. Term in zgłoszeń upływ a 15 
kwietnia. Kandydaci zagraniczni mu
szą złożyć opłatę, w w ysokości 40 fran 
kó\v szw aie. w zlocie. Grupy i baley, 
90 fr. szw . w zlocie. Zgłoszenia adre
sować należy: .Jn terrafionaler W e L b e  
w erb fiir T apz mtd Yolksstantrehem *, 
W ien Ifl. Gerlgasse 6.

O G b O K Z E N IA 11
| R O Ż N E 1

R a d a  Nadzorcza

Kiiimgs Banhu Spiiftip
z ogr. oop. w e Lw ow ie, w  ilkw idadf, 
we Lw ow ie ul. Bema 4 I. p„ za w ia 
damia, że dnia 20 lutego 1! 44 o godz. 
16-tej odbędzie się w  lokalu firm y

WALNE ZGROMADZENIE 12Ł0NKÓW
i  następującym porządkiem dziennym:

1.' Zagajenie 2) Wybór nowego likwida- 
tors Spółdzielni w miejsce ustępującego. 
3) fc'wentuaija. 270

T A P C Z A N Y
Fotele do spania. Kauby najnowszych fa
sonów oraz ealor.y, gabinety jadalnie 
I sypialnie po cenachba rdzo przystępnych 
poleca Witderiska Wytwórnia tapicersko 
193 stolarska
J a n a  O r t a e r a ,  L w ó w ,
S r k i i u i k i  + 1 . T e l .  9 2 - 7 0 .

TA PC ZA N Y NAJNOW SZE 75 z ł .
Otom any 3 ó —. Kai.apKi rozkładane 3 0 - - .  
Wkłady druciane 18- - .  Materace ? po 
duszki 18*—. Włosienne 40*—. ŁAżka 
Kuchenne 8-—, połowę 157—, siatkowe 2C — 
mosiężne 50*—. - - — — -
Fabryka Z A K S Lindego 6.

Telefon 76-99. 2102
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OPOW IEŚĆ ŻEG LA R SK A  

Autoryzowany przekład M. Z A W A D Z K IEJ.

— Hallo Graysop.
— Pozjjm i w ody  podnosi się nieco 

wolniej, lecz pochylenie zaznacza sio 
co raz  w yraźniej. W ątpię czy długo 
jeszcze zdołam utrzym ać św iatło . K;i • 
ble rozluźniają się i p rzeryw ają.

— Frołizę ew akuow ać dół.
Pochy len ie?  Lecz oo P°v odiuje je?

Lodow iec? Niemożliwe! Zderzenie 
miało mieisce z przodu, o parę m etrów  
od dzioba statku. A w ięc co ?  T eraz  
dopiero zaczęły  mu się mgliście zary
so w y w ać  w pam ięci okruchy rozmów, 
sły szanych  ongiś. D o ta rły  one do nie
go tak. sam o, jak do H erw icka. Nieja
sne wspomnienia historji, k tó ra  krąży  
Ui dyskretnie w śród  sfer mary nar* 
skicli, a do której nie p rzyw iązyw ał 
w ów czas żadnej w ag '. Pom yślał teraz 
o drgaw kach w strząsa jących  całym  
okrętem , p rzy  osiągnięć u pewnej skali 
szybkości. Po długich minutach w ałko 
w ania przeróżnych myśli w głowie, 
jak gejzer w ystrzelił mu w  mózgu 
obraz istotnej nagiej p raw dy. Gwiazda 
Morz nie by ła  zdolna do służby  na 
m orzu. O garnął w zrokiem  ckręt, któ
ry czul leszcze pod swem j stopami, 
nic powinien by ł on nigdy opuszczać 
portu.

T a  noc b y ła  dlań płodna w  rew ela
cje i niespodzianki. Bezspt z.ecznie by
ły  to najintensywniej przeżyw ane go 
dżiny jego życia... godziny... miał do
syć  odłwagi. żeby  się nie łudz!ć, iż 
prawdopodobnie są to  ostatnie w  jego 
życiu. Lecz pochylenie pozostaw ało 
w ciąż jakąś n ierozw iązaną zagadką! 
Co u d iabła! Nagle sta ły  mu się jasne 
m otyw y, k tóre pow odow ały Jo h a n e m  
w  doborze kapitana G w iazdy Mórz. 
Nominację sw ą  zaw dzięczał niedosta
tecznym  gw arancjom  bezpieczeństw a, 
jakie d aw ał ten okręt!

„Ach Jorgan! T y  sam będąc m aryna 
rzem  potrafiłeś postąpić tak nikczem 
nie? W iedząc, że G w iazda Mórz nie 
posiada w szystk ich  danych, zapewnia 
jących pełne bezpieczeństw o, zdecy
dow ałeś się wyisłać ją w podróż? W ąt 
piiwości swoje i niepokój uspokoiłeś 
postaw ieniem  na czele załogi kapitana, 
k tóry  miał odegrać rolę fe ty sza?  Ach 
Jorgan! jak małodusznie, jak podle po 
stąp iłeś w  stosunku do ludzi, co P °w ic  
rzyli ci w łasne życia!"

O bracając w  głow ie sw ąj różnoro- j 
dne myśli zestaw iając okoheznoś c> 
samej podiróży i okresu poprzedzające 
5(o w yruszenie w drogę, doszedł do 

i prześw iadczenia, że oskarżenie skiero 
| wane do Jo rgana było najzupełniej 

słuszne i udokum entow ane. W szystko  
co sobie szeptano o Gwieździe Mórz 
było praw da: zamieszanie w śród
członków  Administracji, z chwilą gdy

zaznajom ili się z decyzją D -eam a. dy
misja archi tekty. Co począć? Co po
cząć? C ały  św iat żeglugi morskiej 
miał już zasygnalizow any fakt budo
w y statku. C zyż m ożna było opóźniać 
jego uraeiczyyns.njjenie! Zmieniać p la
n y ?  Najbardziej dotknięty czuł się Jor 
gan, au to r i inicjator sam ego pro
jektu. G w iazda M órz by ła  jego dzie
łem ' O! Davies znał go dobrze, znal 
jego .nieograniczoną niepoham owaną 
ambicję i m iłość w łasną. Jorgan nie 
chciał zrezygnow ać. Z rów nym  u*po- 
rein, z  jakim lansow ał projekt budowy 
Gwiazdy Mórz, oparł się te raz  w aha
niom i skrupułom  członków zarządu. 
Słowom Dreama przeć w staw ił ,innei 

w łasne. Pero row ał o braku  zaufania, 
braku odw agi i zdecydow ania i zdołał 
w parę  godzin odw rócić sytuację* 
W czm aje jeszcze Dream  b y ł nie podle
gającym  kry tyce  autorytetem , dziś 
śmiano się z niego. T o  Jorgan podsy
ca ł ten śmiech, podtrzym yw ał go, bo 
go sam spłodził.

W  parę dni później zastrzeżenia 
j Dream a pcszly  w  zapomnienie. Leciz 

wieczorami, u siebie, pozam ykaw szy 
w szystkie d rzwi JoTgan m edytow ał; 
zwątpienie w kradło się do jego dius_y, 
ak robak  w  m iąższ ow ocu: „A jeżel' 

Dream mą słuszność?** Żeby się uspo
koić i zag łuszyć głos sumienia kazał 
w ezw ać D aviesa.

Kapitan Owiazdy Mórz wybuchnął 
szaleńczym śmiechem. Przed oczyma

w yobraźni sw ej zestaw ił dwa obrazy: 
opasłego, uśmiechniętego Jo igana  i ło 
dzi rozstizaskanej impetem fali o ściit 
nę statku.

Narazić ogarnął g0 zdumiewający 
spokoj. W  zw ykłych w arunkach mógł 
by  sobie w yrzucać, że uległ nam owom  
H aynesa i swoich oficerów, m óg’by 
mieć w yrzu ty , że nie posłuchał głosu 
w łasnego instynktu, k tóry  doradzał 
mu pędzić prosto w mgłę i nie zbaczać 
na południe. Lecz obecnie odczuw ał pe 
wnego rodzaju satysfakcję, że ten w y 
padek się zdarzy ł, że s tra ty  będą ogra 
r.iczone. G w iazda M órz nie zatonie na 
skutek jakiejś burzy z całym  swym  
ładunkiem ludzkim.

Zapomniał Jorgana. P rzesta ł myśleć 
o lądzie i o tych co nim pozostali. Je
dnym  rzutem  oka ogarnął pokłady, na 
k tórych  m ajtkowie, — by ła  to dopraw 
dy  najiepstza załoga Lwerpoolu — pa
lacze, posługacze i ch łopce w spółdzia
łał; w7 wysiłieu spuszczania łodzi ti'< 
wodę W szystko szło  składnie. Od cza 
su do czasu ostrym  gw izdkiem  uawał 
syknął, lub jakiś rozkaz przez tubę m e
gafonu. Stopniowo okręt pustoszał.

„Cby utrzym ał się jes; cze ną w o
dzie bodaj kw ad-ans i żebyśm y mieli 
św iatło!"

k w ad ran s! Jaka  cisza w  mm sa
mym! Jaki spokój! Ruchy jego sta ły  
się swobodniejsze, a kroki bardziej po 
wolne. P rzechadzał się po m ostku, jak 
gdyby nie miał zam iaru go opuszczać.

Redaktor odpowiedzialny: Juljan Bernadiuk. Z  drukarni „Słowa Polskiego" Lwów. uL Zimorcwicza 15.


